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upadek drugiego. W wielu pań- 
ie stwach dotychczas jeszcze prawdzi- 
na praj“. wy konstytucjonalizm nie może zna- 

w Krakowie: leźć silnego gruntu, albowiem da- 
SE AC złr. 2|wniejsze tradycje militaryzmu są je- 
i „ luty i marzec... 4 |szcze nazbyt silne i paraliżują wszel- 


;.. |kie jego usiłowania. W Prusach np. 

A przes ke POW Ada gdzie wszystkie tradycje "RAE 
Na eta i tO SU 4.50 łączą się tak Ściśle z panowaniem 
» ~ |militaryzmu, szczery konstytucjona- 
Ez | lizm W swym rozwoju napotyka na 
tysiące rozmaitych trudności. Milita- 
ryzm pruski jest może o wiele gor- 
szym, hiż wszelkie podobne objawy 
u innych narodów. We Francji 
cyjnych żywioł militarny nie ma tak wpływ jego wprawdzie sprowadzał 
wielkiego wpływu, jak w Prusach. bardzo zgubne następstwa, ale nie 
Przewaga tego żywiołu zawsze i przechodził w ciało i krew narodu, 
wszędzie była niebezpieczną dla wol- był ezemś przemijającóm, wzrastał 
ności i tamowała rozwój instytucji |! upadeł stosownie do okoliczności. 
politycznych. W monarchjach abso- W Prusach przeciwnie: militaryzm 
lutnych czy konstytucyjnych, milita- staje się zjawiskiem codziennóm, na- 
ryzm może być niebezpiecznóm i turalnóm, wzrost jego i wpływ nie 
zawsze gotowóm narzędziem do ta- zależy od okoliczności mnićj więcój 
mowania wszelkiego rozwoju lub|pomyślnych, lecz ma silny grunt, w 
 niweczenia woli narodu. Przyjście przeszłości i tradycjach narodu. Ży- 
jego do władzy, chociażby ` tylko wioł militarny w Prusach przypisuje 
chwilowe, zapowiada zwichnięcie li tylko sobie dzieło jedności nie- 
prawidłowego rozwoju i wprowadza mieckiéj i imponujące stanowisko 

s państwa na zgubne drogi, po któ- Pruso-Niemiec w Europie. Dla niego 
rych wcześniój lub późnićj docho- wszelkie usiłowania narodu na innćm 
dzą do upadku. Narody dbające o polu były tylko mrówczą pracą, w 
swoje instytucje polityczne i zdobyte porównaniu do własnych czynów. 
prawa czuły zawsze wrodzony wstręt Militaryzm z dumą przypomina dzi- 
„do wielkich armji stałych, z któremi |SIa] czasy t. z. konfliktu, kiedy stron- 
najezęścićj idzie w parze absolutyzm nietwo konstytucyjne chciało wziąć 
wojskowy. Najlepszym tego dowo- górę nad żywiołem wojskowym, i 
dem może być Anglja, która syste-| tym. sposobem zniweczyć „najwa- 
matycznie przez kilka wieków opie- Żniejszyś czynnik dzisiejszćj wielko- 
rała się wszelkim zachciankom mi-|ści Prus. — Stronnictwo. wojskowe 
litaryzmu i uniknęła przez to kata- |uważa swoje dążenia i pogardę dla 
strof, mogących jednym zamachem |konstytucjonalizmu za zupełnie uspra- 


na miesiąc luty 


„u. luty marzec. 2/4, 


Kraków 29 stycznia. 


W żadnóm z państw konstytu- 


Swietny rozwój konstytucjonalizmu |wno minionćj przeszłości. 
"w Anglji, chociaż może i okupiony 
ofiarą pozornój świetności i blasku, |dzićj stronnictwo to podniosło gło- 
jest najpiękniejszym rezultatem tój|wę i na każdym kroku daje dowody 


rodu. Mnićj szczęśliwą była Fran-|zdobytych z takim mozołem przez 
cja, gdzie urok sławy i czynów wo- jnaród. 
jennych wywiera i dzisiaj Pgo. Stronnictwo militarne w prezesie 
wpływ ogromny i toruje drogę de- |ministerstwa pruskiego widzi swego 
spotyzmowi wojskowemu. Panowa-|przedstawiciela, i mocno jest prze- 


naszego wieku omal nie pozbawiło |dla siebie. 

jej wszystkich zdobyczy wielkiej re-| Przez powołanie hr. Roona na no- 
wolucji, a ostatniemi czasy przypra-|wą godność, stronnictwo to będzie 
wiło naród o ciężkie straty na ze-|mogło powoli zapanować w mini- 
wnątrz i wewnątrz. sterstwie, które we wszystkich kra- 
‘Tam, gdzie militaryzm zaczyna |jach szczerze konstytucyjnych niema 
rozpościerać swoją władzę, nie mo- |nic wspólnego z militaryzmem. Nowa 


zniweczyć ` i jeków. ——|wiedliwione dbświadczeniem nieda- | A ż 3 
CZ DM kilku wieków. . ai konanie, że cesarz projektu reformy wy- 


i 
czujności i zdrowego instynktu na-|swego lekceważenia prawi wolaaści 


cych faktów świadczy najlepićj do 
czego zmierzają usiłowania partji mi- 
litarnćj. Zachowanie się rządu przy 
zakupnie gmachu admiralicji, reorga- 
nizacja artylerji bez najmniejszego 
współudziału ze strony reprezentacji 
narodowćj, powołanie jenerała do 
pruskiego ministerstwa patentem nie- 
kontrasygnowanym przez ministra — 
wszystko to jest dosyć jaskrawą ilu- 
straeją konstytuejonalizmu pruskiego. 
Militaryzm pruski niema na wzglę- 
dzie żadnych innych potrzeb narodu, 
lecz sam pochłania największą część 
jego zasobów. Chociaż budżet wo- 
jenny prusko-niemiecki jest tak ogro- 
mny, jednak na cele administracji 
wojskowćj zażądają od sejmu nie- 
mieckiego podwyższenia go o 10 
miljonów talarów. Tym sposobem 
wraz z wzrostem ciężarów i podat- 
ków naród nietylko nie nie zyskuje, 
lecz powoli traci swe najdroższe 
prawa. 


Wiadomości polityczne 
„i korespondencje. 


Lwów 28 stycznia. 

C. [Koronaiwybory bezpośre: 
dnie — Szomer Israel — pety- 
cja przeciw zasadzie równou- 
prawnienia]. Prawdopodobnie tedy 
ów sławny projekt reformy wyborczćj 
zaliczać będziemy niebawem już tylko 
do rodzaju owych bajek, któremi niańki 
dzieci bawić zwykły. Dowiaduję się bo- 
wiem z listu pisanego przez jednego z 
koryfeuszów naszćj delegacji, iż korona 
ociąga się z przyzwoleniem na wniesie- 
nið owego projektu i że w sferach naj- 
wyższych panuje silne, a więc niezawo- 
dnie na pewnych podstawach oparte prze- 


borczej wcale nie podpisze. Na powzię- 


Po ostatniej wojnie jeszeze bar-jcie tego postanowienia wpłynąć miały 


głównie przedstawienia arystokracji cze- 
skićj, a zarazem silne opozycyjne stano- 
wisko, zajęte w tej sprawie przez, naszą 
delegację. Ktokolwiek zresztą przyczyni 
się głównie do rozbicia planów stronnic- 
twa centralistycznego — czy delegacja, 
czy stronnictwo czeskie, ten z góry mo: 
że być pewnym uznania naszego. Nic te- 
dy nie pomogło nawet przepisanie tego 
projektu na czysto, które musiało wy- 


nie jego we Francji w początkach !konanóm o sympatjach królewskich! paść bardzo pięknie, bo robota ta za- 


brała centralistom cały tydzień czasu, 
cesarz właśnie w ów dzień, kiedy mu 
tak pięknie przepisany projekt miał być 
przedłożony do zatwierdzenia, wyjechał 
na polowanie, a po powrocie swoim kon- 
ferował wprawdzie z ministrami, między 
innemi i o planie reformy wyborczej, 
lecz ostatecznie nie zgodził się na pro- 


Luxembourg rue de Tournon 16.* 


| : | 
zbyt daleko. Przeciwnie kilka rażą-,onych ad calendas — to pp. ministrom 


JE 


kim poprzednim doniesieniom prasy centra- 
dotychezasowój ich praktyki wiadomóm |listycznój o usposobieniu Dalmatyńców, 
być powinno. najbardzićj Niemców irytuje. Co uchwa- 
Przedwczoraj mieliśmy tu posiedzenie |lono na tćj konferencji dotąd nie wia- 
stowarzyszenia żydowskiego „Szomer Is-| domo. M 
rael.“ Zieszło się około trzydziestu człon-| Podczas gdy reforma o yborcza ocze- 
ków, aby się zastanowić także nad spra-|kuje w kancelarji nądwornćj dalszego 
wą bezpośrednich wyborów. Zgromadzeni | losu swego, pracuje raźno wydział finan- 
anowie' doktorowie i biegli w-piśmie, po |sowy, który prawie codziennie odbywa 
dłagićj i bardzo żywój dyskusji POT Po: PANS mitót wyd: A 
się na wniosek pana Mansza, iż należy | zajmujący się sprawą pensyj urzędniczych, 
im wystosować także petycję do rady|jutro ma ukończyć swoje prące, 0 któ- 
państwa i ministerstwa, a w petycji tćj |rych rezultacie w swoim czasie wam do- 
oświadczyć, iż oni nie są ani za wprowa- jniosę. ; 
dzeniem bezpośrednich wyborów, ani prze-|- Wczorajsze posiedzenie izby panów, 
ciw onym, z tym jednak dodatkiem, iżjjak niemniej dzisiejsze, były w wysokim 
w razie rozszerzenia reformy wyborczćj|stopniu zajmujące przez rozprawę nad 
i na Galicję, spodziewają się przy ukła- justawą o uniwersytetach; dziś przema- 
daniu nowych okręgów wyborczych u-iwiał w téj sprawie przeciw wczorajszym 
względnienia żywiołu żydowskiego! Tak | wywodom dwóch arcybiskupów: Lan- 
uchwalili panowie doktorowie i biegli w {schera i Schwarzenberga — profesor Ro- 
piśmie, i dowiedli tém, iż nie mają naj-|kitansky. Ważna ta debata jeszcze nie 


Berlinie i Lipsku. Bazylei, KMarichu, St. Gallen, 


wydziału, |. 


mniejszego pojęcia o zasadzie równoupra- į skończona. 


wnienia i o grundgezetzach, które przecież 


Natomiast zajmowała się izba poselska 


wszystkim obywatelom. kraju owe równo- |na dzisiejszóm posiedzeniu samemi tylko 
uprawnienie w jednakićj mierze poręcza- |sprawami mniejszćj wagi. 


jæ 


tele są równouprawnieni, 


ądać tedy w kraju, którego obywa-| Sprawa zniesienia stempla inseratowe- 
aby dla pewnej |go w téj sesji zdaje się upadnie ze wzglę- 


liczby owych obywateli układano jakieś jdów regulaminowych; chociaż słusznie 


osobne okręgi wyborcze, wymagać, aby 
rada państwa tworzyła w Galicji okręgi 
żydowskie, znaczy to samo, co gwałcić 
zasadę równouprawnienia, co chcieć zro- 
bić z żydów, dla tego tylko, że są przy- 
padkiem mojżeszowego wyznania — kastę 
uprzywilejowaną. Żadnym sofizmatem ina 
czćj sobie tego wytłumaczyć niepodobna, 
i dla tego tóż petycji owej za nie innego 
uważać nie możemy, jak tylko za dowód, 
że aberracjom umysłowym ulegają nie- 
tylko ubodzy na duchu, ale czasem nawet 
tak głęboko uczeni i biegli w piśmie, jak 
właśnie członkowie stowarzyszenia „Szo- 
mer Israel.* 


Wiedeń 28 stycznia. 


(L.) Decyzja w sprawie reformy wy- 
borezćj już się zbliża. Jak bowiem je- 
dnomyślnie zapewniają dzienniki w bliz- 
kich pozostające stosunkach z rządem — 
projekt ustawy wyborezćj ostatecznie 
zredagowany, jest już w drodze do mo- 
narchy, t. j. w kaacelarji nadwornćj; 
wprawdzie musi on przejść jeszcze dość 
długą procedurę, ale w każdym razie już 
niebawem los jego zostanie rozstrzygnię- 
ty. Tymczasem delegacja nasza jak była 
tak jest niezdecydowaną w tym 
punkcie. 

Wprawdzie zgadzają się wszyscy jéj 
członkowie w tem, że trzeba będzie o- 
puścić radę państwa, ale bynaj- 
mnićj nie postanowiono, kiedy to ma 
nastąpić i w jakıéj formie. 

Wczoraj klub delegacyjsy znowu od- 


przytacza dziś „Deutsche Ztg* precedens 
datujący się z rozprawy o przymusie le- 
galizacyjnym , dowodzący, że przy do- 
brój woli ze strony rządu dałyby 
się i w tym wypadku zwalczyć skrupuły 
regulaminowe; ale w tém właśnie sęk !... 


Wiedeń.— Dzienniki centralistyczne za: 
czynają już przypuszczać, że sprawa wy- 
borów bezpośrednich nie prędzćj będzie 
mogła być wniesioną, jak w połowie lu- 
tego. Zie sprzecznych i tendencyjnych do- 
niesień można zawsze wnosić, że projekt 
reformy wyborczej zupełnie wygotowany 
był już przedkładany cesarzowi, lecz nie 
uzyskał jego aprobaty. Minister Lasser 
ma projekt zmienić szczególnićj w części 
dotyczącćj Galicji. Jak donosiliśmy, rząd 
będzie usiłował pozyskać obecność dele- 
gatów niektórych krajów opozycyjnych 


W tym celu rozpisze wybory: bezpośre- 
dnie z konieczności w tych krajach, 
których reprezentanci nie przybyli do Ra: 
dy Państwa, jak w Tyrolu, Krainie it. d. 

Usiłowania nakłonienia Galicji do ukła- 
dów na podstawie: bezpośrednich wybo- 
rów nie ustają. Towarzyszy im chórkłamstw 
puszczanych w korespondencjacb i tele- 
gramach z Galicji do dzienników wiedeń- 
skich. Niedawno pisali do dzienników cen- 
tralistycznych o jakichś 30 petycjach ży- 
dów galicyjskich za wyborami bezpośre- 
dniemi, obecnie telegrafują ze Lwowa, że 
przygotowuje się w sferach rusińskich 800 
takich petycji. 

Sprawdziły się pogłoski, że centraliści 


przy uchwale bezpośrednich wyborów. | 


był posiedzenie; znowu była mowa o re- |znaleźli dzielnego sprzymierzeńca w ks. 
formie wyborczćj, — o opuszczeniu rady | Władysławie Czartoryskim. Dziedzic imio- 
państwa — ale znowu nie obmyślano |nia i stanowiska ks. Adama chce koniecz- 


szczegółów postępowania wobec reformy 
wyborczej. 

Dzienniki tutejsze mocno się zajmują 
konferencją federalistów, jaka się tu mia- 


nie odgrywać rolę polityczną swego ojca 
choć brak mu do tego zdolności ijakiej- 
kolwiek znajomości kraju, gdyż całe pra- 
wie życie przepędził za granicą. Wiado- 


jekt rządowy, ale zażądał przeistoczenia. 
Że podobne polecenie dane przez koro- 
nę ministrom swoim w sprawie wnio- 


że być mowy o czystym konstytu- |organizacja ministerstwa i grzópioć| 
 cjonalizmie. Oba czynniki są tak|wadzenie zasady odpowiedzialności 


sprzecznój natury, że przewaga i|byłoby może najlepszą tamą na TOZ- |sków przez nich przedkładanych, przy: ka, oraz z 


wzrost jednego prowadzi za sobą |rost militaryzmu, ale do tego jeszcze | najmnićj to samo oznacza, co odłożenie 


— Tóm chętniej zgadzam się na to — 
odpowiedziałem, że dziś wieczór u na- 
miestnika, na którym być muszę konie- 
cznie. 

— Chodźmy więc! — zawołał staru- 
szek powstając z głazu i mordując się 
do odwrotnego marszu. Według mnie, 
należy nam przyśpieszyć kroku, bo już 
niezawodnie po dziewiątćj, i w krótce się 
pałacowe salony otworzą. 

EDG: Kiedym wszedł na pokoje, namiestni- 
i kowskiego pałacu, sale kipiały gośćmi, 
W tém miejscu swego opowiadania, | płci obojga, lecz samego jenerała Neid- 
zatrzytmał się Ceritelli, sięgając dojhardta nie było. Pracował w swoim 
| kieszeni po swoją najmilszą nosohrejkę.| gabinecie, służbowym adjutantem dnia 
*Potrzebował, widać staruszek wytchnąć |tego był rotmistrz huzarów gwardji, ksią- 
trochę po długiej (czy nie za długićj dlajżę Włodzimierz Kozłowski, poto- 
czytelnika ?) gawędzie. Może go wreszcie | mek udzielnych kniaziów Rurykowiczów 
i wrażenia wspomnień młodości znużyły. |na Smoleńsku i Kozłowie; i rodzony sy- 
Bądź co bądź oddał się cały con a more|nowiec słynnego dowcipem i, uczonością 
tój narracyjnćj pauzie, którą sobie roz-|księcia Piotra Borisowicza Ko- 
koszną aspiracją wonnych obłoczków dy-|złowskiego '), z którym korespondo- 
mu, plując perjodycznie na prawo, i na|wał hr. Józef de Maistre, kiedy był 
lewo, uprzyjemniał. Długo trwał ten je- |turyńskim ministrem przy Aleksandrze I 
go Keif, milczący, i kontemplacyjny,|i o którym napisał pochlebne wspomnie- 
którego ostatnią metą, było dopiero o-|nie antykwarjusz pruski Dorow, pod 
statnie kółko dymu, jakie się zdopalonéj | tytułem: Fiirst Kosloffsky?). — 
fajeczki wydobyć dało. Gdy ją w końcu| Owóż tedy, wyż rzeczony koleżka mój 
oczyścił z popiołu, przedmuchał secun-|(żywy kontrast umysłowy swego dostoj- 
dum artem, i do kieszeni troskliwie opu-|nego stryjaszka). skoro mię tylko po- 
ścił, wnet odżyło ochotne słowo na u-|strzegł, pośpieszył uwiadomić o rozkazie 
stach jego, nieprzychylnych milczeniu, i|namiestnika, żebym się doń stawił nie- 
odezwał się w ten sposób: zwłocznie. Na pytanie moje czyliby nie 

— Nagadało się dużo — a jednak do|wiedział o przyczynie tego wezwania? 
końca daleko, — Czy nie zgodziłbyś się | odpowiedział: 
pan odłożyć resztę gawędy mojćj do in-|——— 
nój pory? — Wiem, że długo słuchać| *) Był ministrem rossyjskim, kolejno w Tu- 
jednój rzeczy, trudniej, niż długo o je-|rynie, Stuttgardzie, i w Karlsruhe. 
dnój rzeczy perorować, a więc wotuję, | Umarł w Baden 1840 roku. | 
za przerwą, i za powrotem do miasta. 2) Leipzig 1846 in — 12. 


GAWĘDY 


przez 


' Berlicza Sasa. 


(Ciąg dalszy.) 


— Tyle tylko mogę ci powiedzieć, że 
że przed godziną wpadł feldjeger z Pe- 


tersburga i przywiózł depesze. 


Gdyby mól jaki, grzebał się jenerał 
Neidhardt w szpargałach, — kiedym 


wkroczył do jego pracowni. 


— Vous voila enfin! — przemówił dość 


sucho, tonem wyrażającym nieukontento- 
wanie. 
— Co mi pan jenerał rozkąże ? 


— Nim dojdę do rozkazu, zacznę od 


wyrzutu. 


— Dziwi mię to, albowiem nie po- 


czuwam się do żadnćj winy. 
— Je vous prouverai le contraire. — 


Wyrzekł jenerał zmiękczonym głosem, 
chociaż surowość twarzy pozostała tą sa- 
mą. — Byłeś dzisiaj na uczcie Tra- 


skina? 
— Byłem. 


— I szukałeś tam awantury z W rew- 


skim? 


— Przeciwnie — to Wrewski szu- 


kał awantury zemną. 


— Passons outre — to rzecz podrzę- 
dna — mais, dites mot, jaki to wydekla- 
mowałeś, przy kileichu, speech patrjoty- 
czny, wprowadzający kwestję polską na 
arenę publicznćej dyskusji, a więc dający 
jéj znaczenie politycznój demonstracji — 
które, jakto sam wiesz bardzo dobrze, 
mogłaby zaprowadzić ciebie daleko... . 
gdybym nie czu- 


aż do Kamczatki.... 
wał nad tobą. 


— Słowa pana jenerała przenikają mię 
wdzięcznością. Wiem żeś łaskaw na mnie, 
boleję zatem srodze, żem pomimo woli, 
ściągnął na siebie jego nieukontentowanie. 
Wypada mi jednak sprostować zdanie 
pana jenerała co do mojego przemówie- 

Ł 


ła odbyć wczoraj; według litografowanćj |mo, że tego rodzaju indywidua choćby 
korespondecji, — która wiadomość tę w |nawet miały wiele patrjotyzmu, to zawsze 
świat puściła, miał tam być i dr. Śmol-jw polityce pójdą na lep tych, którzy ich 
d:lmatyńców: Daniło; tojbędą umieli wyzyskać. Dzięki pewnemu 
ostatnie doniesienie zadające kłam wszyst- |stronnictwu emigracyjnemu, ks. Wład. 


nia podezas bankietu Aleksandra |trafili, sam powstałem i przemówiłem. 
Afanasiewicza !). Nie miałem ja na Si cest ainsi que la chose se passa, 
celu żadnój przedsięwziętćj politycznćj my-|nie widzę w tém nie bardzo złego, prze- 
éli, ani też Świiesznój chęci popisania się | mówił namiestnik łagodnićj i z mnićj su- 
cycerońskiem krasomówstwem, do które- |rowóm obliczem. Inaczej zupełnie przed- 
go nie mam najmniejszój pretensji. Dja- |stawiono mi tę okoliczność. 

log militarny, w którym nie brałem ża- 


zasad ogólnych taktyki, do zastosowań 
porównawczych różnego rodzaju broni, — 
Puszczono na wota kwestję: jaki naród|znany w całym sztabie amator improwi- 
posiadał najlepszą kawalerię? Skrzyżo- 
wały się zdania pro i contra. Całą Euro 


— Voyons! 


rjencji pode drzwiami. Schwytano go już 


kawalerji zapomniano, która przecież zdo- 
była w 1807 r. niedostępny wawoz $o- 


się sprawiedliwszym. On przyznał pierw- 
szeństwo przed innemi kawalerji polskićj; 
tym zaś, co przez źle zrozumianą niechęć | kolegą naszym. 
polityczną zdaniu się jego opierali, dał 


siemy służbę zarówno z rossjanami i nie- |allez vous amuser. 
mnićj od nich krwi naszćj pod sztanda-| Gdy powróciłem do balowej sali, tań 
rami Rossji, przelewamy. 


rację. Cétait noble et loyal de sa part. 


turlinowi dziękczynnie odpowiedzieli. 
ka słów uznania nie zechcieli czy nie po- 


1) Traskin, 


— Domyślam się panie jenerale, kto 
dnego udziału, przeszedł stopniowo odjbył tym niesumiennym tłómaczem faktu. 


— Zapewne major De Monkal, ów 
zacji ad lbitum i akustycznych ekspe- 


pẹ przetrząśnięto, o jednej tylko polskićj jnieraz na podsłuchach i nie dawnićj jak 
onegdaj, gdyby nie moja interwencja, 
Glebow nie wypuściłby go żywcem z rąk 
mo-Sierra, pomimo że go 20,000 ty-iswoich. Adjutanci pana jenerała mają za- 
raljerów hiszpańskich przy silnćj artylerjii miar prosić, żebyś tego szpiega dilettan- 
broniło. Pułkownik Buturlin okazałjta i donosiciela oddalił z Kaukazu. On 
zawarł w sobie dwie najszlachetniejsze 
natury, hyeny i lisa. Nie wart zatem być 


— Tóchez, qwon ne men parle pas — 
poczuć niestosowność tego zawziętego an- | przerwał jenerał z niecierpliwą żywością. 
tagonizmu, względnie nas polaków co nie- | Będę sam wiedział jak postąpić. A teraz... 


cowano olbrzymiego galopa. Kilka tuzi- 

— C'est juste! przerwał jenerał Neid-|nów par galopowało na rozmaite łady, 
hardt — pułkownik Buturlin miał|z prawej i z lewćj nogi, w kurbetach, 
lansadach, woltach i trawersach (styl ka- 
| — I jam też był nie innego zdania pa-|walerzysty) jak się to praktykuje zwy- 
nie jenerale. Proponowałem obecnym na | czajnie po ujeżdżalniach. Cierpieć nie mo- 
uczcie polakom, żeby się też odezwali ,| głem tego tańca. Nie było w nim ani gra- 
żeby w imieniu polaków Kaukazu, Bu-lcji, ani polotu, ani dzielności. Same krę- 
ty, wykręty, podrygiwania, a stuku, huku, 
Lecz gdy ci panowie, zdobyć się na kil-|co nie wiara. O czemuż to nie było Ho- 
garta pomiędzy nami! Unieśmiertelniłby 
czarodziejstwem ołówka swego, kilka ar- 
cykomicznych grup, co w tej demonicznej 


posiadł rzeczywiście stanowisko wpływo-- 
we, jakoż. pierwsze jego występy poli- 
tycżne kosztowały kraj morze krwi. Dziś 
zjednany przez inny rząd , wysługuje 


mu się równie dobrze. Sądzimy jednak, 


że ostatnie wystąpienie księcia odbierze 


mu odwagę politykowania na zawsze, je- 
żeli zechce zachować jaki taki mir w 
Pols r aed SA d . 


fi; 


projekcie swoim podwyższył płace sto- 


pnia; Ę 

700 i 800 złr. 
1000 i 1100 
1300 i 1400 
1800 i 2000 „ 
tak, że najniższa płaca ma być 600 złr. 
Nowe płace wejdą w życie już od 1 ma- 
ja b. r., do czego już i rząd się przy- 
chyla. Minister-prezydent przyjął deputa- 
cję centralnego stowarzyszenia urzędni- 
ków, która mu wręczyła memorjał w téj 
sprawie i dyplom członka honorowego. 
Podziękowawszy za zaszczyt i zaufanie, 
wyrzucał im, że „lekceważono to co u- 
rzędnikom rząd podawał, że wypaczono 
naturalne punkta zapatrywania, i w tym 
duchu urządzono agitację, co do celów 
swoich całkiem niejasną i do najsprzecz- 
niejszych żądań dążącą. 


n 


se artykuł p.t. „Rossja jako teatr wojny,“ 
który takióm kończy upomnieniem do 
sfer dotyczących : 

„Wszyscy pisarze wojskowi, nauczeni 
nieszczęściami w.Czechach w r. 1866 i 
wielkiemi sukcesami Prus w r. 1870, żą- 
dają na wypadek wojny, aby Austrja wy- 
stąpiła zaczepnie. Ale przy dzisiejszym 


zdoła się olbrzymia armja nowoczesna 
skoncentrować w kraju otwartym, żadne- 
mi wielkiemi barjerami wodnemi  nie- 
przeciągniętym, jak Galicja? Gdzie na- 
tura nie postarała się o silną obronę, 
tam musi sztuka wyręczyć. Koniecznie 
należy ufortyfikować Galicję i Siedmio- 
gród. Inaczćj nie myśleć nam o podję- 
ciu walki z Rossją z otuchą zwycięztwa. 
Ż innymi sąsiady : Niemcami, Włochami 
i Turcją jesteśmy w dobrój komitywie; 


łą naszą siłę finansową wytężyć i zbu- 
dować w Galicji bezpieczny teren do 
koncentrowania armji, fortyfikowane bro- 
dy na rzekach dla umożliwienia debu- 
szów przez San i Dniestr, obwarować 
przesmyki Karpat galicyjskich i siedmio- 
grodzkich. Jeszcze mamy czas przygoto- 
wać się do walki, która przecie nastąpić 
może. Idźmy za przykładem Rossji i ko- 
rzystajmy z czasu, póki go mamy.* 
Neue Presse chee tym artykułem ująć 
dla centralistów sfery wojskowe, które 
w Wehrzeitung zarzuciły im, że dążą do 
zdezorganizowania armji austrjackićj. 
Poseł styryjski Karlon wręczy wkrótce 
cesarzowi petycję o 70,000 podpisach od 
ludu niemieckiego w .Styrji przeciwk 
bezpośrednim wyborom. 


— W Poniedziałek 21 b. m. odbyło się 
posiedzenie izby panów Rady Państwa. 
Głównym przedmiotem porządku dzien- 
nego była ustawa o organizacji władz u- 
niwersyteckich, która tóż wywołała żywą 


parodji baletu Centaurów potniały. A by- 
ły tam dziewicze twarzyczki „godne pę- 
dzla Tzabeja i Greuza. Były niewieście 
oblieza orjentalnego wdzięku, co harmo- 
nijne typy Zenobji, Kleopatry i Agary 
napominały. I te lica urocze, i te posta- 


zefir, porywał prąd kruszący tego dzikie- 
go tańca, rwąc na strzępki, rozwiewając 
na atomy, owe eteryczne gazy, tiule, ko- 
ronki, pióra, krążące tęczystymm wirem 
barw, promienistym wirem brylantów w 
ciepłćj i balsamicznéj jatmosferze salonu. 

Swiadkiem i spólnikiem obserwacji mo- 
ich krytycznych, był lord Henry Dau- 
by Seymour, pół anglika po mieczu, 
pół francuza po kądzieli, bo się z hra- 
bianki de Saint-Aldegonde rodził. 
Nie było w nim jednak nie francuzkiego, 
czego mu z serca wiuszowałem. Francuz 
to wiatr, puch, piana, to coś istniejącego 
między niebem i ziemią bez stosunku ze 
szczytem, bez związku z padołem. An- 
glik przeciwnie, to grunt, podstawa, rę- 
kojmia. Woli prawdę od pozoru, czyn 
szlachetny, od brzmiących teorji szlache- 
tności. Nie buja fantazją jak francuz, nie 
szuka ani pozy teatralnój, ani frazy efek- 
towój, ani lekkićj gry słowa rezolwującćj 
się kalamburem. On ziemskim człowie- 
kiem w pełuóm znaczeniu tego okresu, 
chodzi prozaieznie po ziemi, kocha go- 
rąco, namiętnie swoją rodzinną ziemię i 
niema takićj ofiary jakiejby nie dopełnił 
dla nićj, bez widoków osobistej korzyści 
lub gazeciarskiego rozgłosu. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


ZZO ZZOZ CE PA DOD 


W ostatnim numerze podaje nowa Pres- . 


stanie rzeczy jest to niemożliwóm. Jakże 


W sprawie urzędników pisze Bohemia, 
że podkomitet finansowy izby posłów w 


na granicach tych państw fortyfikacje - 
|nam niepotrzebne. Natomiast musimy ca- 


cie wysmukłe jak palma, powiewne jak ` 


SĘ man. 


E dyskusją. Przeciwko projektowi eS i moje stanowisko. Uniwersytet wie- 


przemawiali arcybiskupi Schwarzenberg i deński podług aktu fundacji ma przezna- 


 Rauscher,-za projektem Hasner i Neu- 
; Podajemy te głosy w skróceniu. 
"Kardynał Schwarzenberg. Usta- 
wa prowizoryczna z roku 1849 opierała 
się na dawnych prawach uniwersytetów i 
broniła praw prywatnych tych zakładów, 
jak również praw kościoła i kolegium 
doktorów. Dzisiejszy projekt niweluje 
wszystko, usuwa wszelką podstawę pra- 


| wrea ihistóryezną. Myśl, która przewodni- 


j 


à 


czyła ustawie z r. 1849 była ta, że kie- 
rującemi organami uniwersytetów mają 
być nietylko sami nauczający professoro- 
wie, ale także ci, którzy nabyli doświad- 
czenią i praktyki w życiu. Sprawozdanie 
gani mężów zr. 49, że brakowało im od- 
wagi niektóre instytucje przestarzałe usu- 
nąć. Słyszałem już różne nagany ludzi 
zr. 49, ale iżby im brakowało odwagi, 
taki zarzut po pierwszy raz dziś słyszę. 
Mężowie ci dowiedli swój odwagi na po- 
lach bitew stoczonych przeciwko prądowi 
rewolucji, przeciwko dziennikarstwu; lecz 
oni mieli wzgląd na uczciwie nabyte pra- 
wa o korporacji. Późniejszy rząd, miano- 
- wicie z r. 1864 przyrzekł uniwersytetom, 
że bez porozumienia się z uprawnionymi 
żadna zmiana nie będzie zaprowadzoną. 
Nie wiem czy to miało miejsce, gdyż 
sprawozdanie nie podaje żadnych moty* 
wów, lecz wiem, że przez obecną ustawę 
zagrożone są prawa kolegium doktorów. 

- Za ustawą przemawiają tylko professoro- 
wie. Naturalnie, że kiedy z dwóch wal- 
czących jednego wyrzucą za drzwi, a 
drugi pozostanie wewnątrz, to ten ostatni 
musi być zadowolniony. W tym wypadku 
wyrzucone są z uniwersytetów kolegia 
doktorów. 

Z tych zasad jak również ze względu 
na liczne petycje podane na moje ręce, 
pozwolę sobie postawić wniosek: powyż- 
szy projekt ustawy zwraca się rządowi 
w celu ocenienia i uznania właściwych 
stosunków uniwersytetów « w Wiedniu i 
Pradze, tudzież porozumienia się z upra- 
wnionemi osobami, i dopieró po złożeniu 
sprawozdania z rezultatu takowych, obra- 
dy nad ustawą na nowo przyjęte będą. 

Dr. Hasner. Obecny przedmiot jest 
jaż bardzo żywo przedysputowany tak w 
dotyczących kołach jak i w dziennikar- 
stwie. Dwa punkta poddam rozbiorowi: 

' zmianę stanowiska kolegium doktorów w 
łonie uniwersytetu i zniesienie godności 
_kanelerskićj. Utrzymywano ze strony prze- 
ciwnćj, że przez to zachwiany zostanie 
katolicki charakter uniwersytetu. Uniwer- 
sytet jest zakładem ściśle katolickim i 
prawa które mu nadano przy zakładaniu 
muszą być szanowane; chcieć je znosić 
lub zmieniać, byłoby naruszeniem wszel- 

_ kićj sprawiedliwości. 

Muszę zauważyć, że ze stanowiska po- 
jęć prawnych, zgoła nie może być mowy 
o prawach tam, -gdzie nie ma podmiotu 
tych praw. Kto mówi, że prawa nadane 
uniwersytetowi przy zakładaniu winny być 
zachowane, musi dowieść, że podmiot, 
któremu prawo nadano, pozostał również 
niezmieniony. Temu jednak przeczą naj- 
mocniéj fakta. Nie można zaprzeczyć, że 
dokumenta fuadacyjne ustanawiają wszech- 
nieę jako zakład czysto katolicki w celu 

' popierania spraw kościoła przez naukę; 
lecz już regenei niewątpliwego charakteru 
katolickiego poczynili liczne zmiany w 
prawach uniwersyteckich. | 

Mowa tu więc jest o przywilejach uni- 
wersytetów. Pogląd jednak, który w pó- 
Źniejszych wiekach wypowiedział cesarz 
Franciszek I, a który jest tylko sformu- 
łowaniem poglądów prawnych wszystkich 
poprzednich monarchów, stoi w najzupeł- 
niejszćj sprzeczności z tym twierdzeniem, 
Przywileje można tylko o tyle szanować, 
o ile nie stoją w sprzeczności z istnieją- 
cemi prawami. Zdaje się, że i poprzedni 
panujący pojmowali te przywileje nie ja- 
ko takie w ścisłóm znaczeniu, lecz jako 
nadania, które przez władzę państwową 
udzielone i przez nią zniesione lub zmie- 
nione być mogą. Tak się też działo. Do- 

 kument fundacyjny z r. 1384 kilkakro- 
tnie był zmieniony za Ferdynanda I i II 
Macieja i cesarzowéj Marji Teresy, i- aż 
do naszych czasów ciągle powoli był zmie- 
niany, aż z kościelnego uniwersytetu nie 
pozostało nie jak tylko czezy pozór“. 
Mówca wyszczególnia poczynione zmiany 
i mówi dalej: Również godność kancler- 
ska, którą obecna ustawa nie znosi zu- 
pełnie, ale ogranicza na wydział teologi- 
czny, stała się z biegiem czasu tylko złu- 
dzeniem. Prawo zezwalania na pozyska- 
nie doktoratu, pięknie wygląda, lecz w 
rzeczywistości jest niczem. W jaki spo: 
sób ma go kanclerz używać? Jest czcza 
formalność, że kandydat przedstawia się 
kanclerzowi i syndykowi. Prawo winno 
być wykonywane. Na wypadek różnicy 
w opinjach dziekana i kanclerza, czyż 
kandydat ma być zato karany, że mia- 
nowany przez rząd dziekan niemiły jest 
kanclerzowi? Sądzę, że nie, a jednak od- 
mówienie pozwolenia przez kanclerza, jest 
jedynym sposobem użycia swych praw. 
Kanclerz nie ma żadnego wpływu na uni- 
wersytet, albowiem dziekan jest przeło- 
Żonym i organem wykonawczym kolegjum 
profesorów. Nie dygnitarz ale nauczycie- 
le mają wpływ na naukę. Jeżeli z ksią- 
żęcego płaszcza nie nie pozostało jak tyl 
ko kawałek strzępu, to należy go usunąć 
jako niegodny księcia strój. Uniwersytet 
nie jest tém więcćj, czóm niegdyś był, i 
nie może być naszą rzeczą strzedz po- 
zoru, który stoi w sprzeczności z rzeczy- 
wistością. 

Jestem przekonany, że ci którzy rozu- 
mieją dobrze interes kościoła, pozoru te- 
go wolą unikać. Przedłożona ustawa. nie 
jest wcale walką z „kościołem i religją 
lub jakim prawem; ona kodyfikuje tylko 
to, co faktycznie jako prawo istnieje już. 
Dla tego będę głosował za ustawą.— 
(Brawo). 

Rauscher. Przedłożona ustawa wy- 
maga sumiennego rozbioru. Nosi ona na 
sobie piętno tego kierunku, który pomia- 
ta prawami historycznemi. Ograniczę się 
tylko na tem, co mi nakazuje wypowie- 


Eo 


czenie, ażeby był szkołą katolicką. Z ja- 


kąż stanowczością odpartoby w Anglii | 


żądania, ażeby w Oxford lub Kambridge 
mianowano profesorami katolików, a i w 
Niemczech znajdują się wszechnice, w 
których nigdy katolik nie zajął katedry 
nauczycielskićj. Uniwersytet nie traci je- 
dnak charakteru katolickiego, jeżeli nie- 
które przedmioty wykładane są'przez nie- 
katolików. Kiedy w całych Niemczech 
protestanci odmawiali katolikom najnie- 
zbędniejszćj tolerancji, — powoływał już 
Rudolf II dwóch protestantów niezmor 
dowanego Tycho Brache i Keplera na 
swój dwór. Podług prawa winien rektor i 
dziekanowie katolikami być. Wprawdzie 
zdarzyły się w ostatnich latach wypadki, 
że niekatoliccy profesorowie otrzymali 
potwierdzenie jako dziekani; środek ten 
jednak administracyjny nie może osłabić 
prawa. Również i to, że w ostatnich la- 
tach skarb wydawał znaczne sumy na u- 
niwersytet nie może zachwiać prawa. — 
adnemu obrońcy katolickiego kościoła 
nie przyszło na myśl nawet żądać znie- 
sienia wszechnie protestanckich, jakimże 
prawem mogą wszechnice katolickie stra- 
cić swój charakter katolicki. Mowca na- 
stępnie szeroko maluje dzisiejsze dążenia 
na polu politycznóm i socjalnóm zmie- 
rzające do prześladowania katolicyzmu i 
żąda, ażeby postępowano tak samo z ka- 
toliekiemi uniwersytetami jak z protes- 
tanckiemi i nie wywracano budowy pię- 
ciusetletnićj. Izba panów ma powołanie 
strzedz religji od napaści, dla tego mow- 
ca stawia wniosek przejścia nad przedło- 
żoną ustawę, do porządku dziennego. — 
Wniosek ten nie został dostatecznie po- 
party, wstało za nim tylko trzech. 

— Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Nathana Kallira na pre- 
zesa a Kazimierza Szczepana Młockie- 
go na zastępcę prezesa izby handlowej 
i przemysłowćj brodzkićj na rok 1873. 


Era <>ja. 


[Zgromadzenie narodowe] roz- 
biera obecnie starą kwestję pracy dzieci 
po fabrykach. Przedmiot jest zajmujący, 
ale zarazem i nader subtelny; trzeba po- 
godzić interes dziecka, któremu spółe- 


czeństwo winno opiekę, z interesem ro-|. 
dzin mających także pewne prawa do] 
dziecka. Komisja proponuje oznaczenie | 
lat 10 za wiek, w którym dzieci będą | 
mogły być dopuszczone do fabryk, war- ji 


sztatów i zakładów przemysłowych; od 
10—13 lat pracować będą tylko sześć 
godzin dziennie, reszta czasu ma być po- 
święcona nauce w szkole początkowej. 

W Anglji i w Prusach podobne prawa 
oddawna już egzystują z najlepszym skut- 
kiem. Prawodawstwo angielskie zabrania 
zatrudniania w warsztatach dzieci niżej 
13 lat wieku mające, więcćj nad 6*/ go- 
dzin dziennie, a młodzież: i„jJębbiety od 
18—18 lat więcćj nad 101/¥80dzin dzien- 
nie; nadto prawo zastrzega, że praca ta 
nie może się odbywać jak między godzi- 
ną Dtą rano i 9ta w wieczór. 

„Że ustawy angielskie obfite i wyborne 
wydały owoce, wykazuje się z licznych 
raportów, jakie składają inspektorowie 
fabryk. Jeden p. Robert Baker mówi w 
swym raporcie z r. 1867: „W naszym o- 
kręgu rękodzielniczyru zaledwie można 
odkryć jedną nogę skaleczoną lub jedną 
kość pacierzową wykrzywioną wskutek 
pracy fabrycznej, z wyjątkiem kilku star- 
ców, ofiar zlat dawniejszych. Twarze da- 
wnićj blade i błędne, dziś są świeże i 
wesołe; kształty ciała ostrokończyste, za- 
mieniły się na pełne i okrągłe; jest we- 
sołość w chodzie, a szczęście w posta- 
wie. Stan fizyczny kobiet po fabrykach 
może być porównany korzystnie ze sta- 
nem wszystkich kobiet wiejskich, a fakt 
ten może jest najważniejszym dla handlo- 
wój przyszłości Anglji. W r. 1833 było 
w całóm królestwie Brytanji przynajmniej 
200,000 kobiet zatrudnionych w ręko- 
dzielniach. Była to rasa ludzi wynędz- 
niała i z wejrzeniem zrozpaczonóm. We- 
dług świadectwa doktora Smitha,. znako- 
mitego chirurga z Leeds, ich ramiona by- 
ły kościste, głowy pochylone i wszystkie 
kształty pozbawione tej okrągłości zna- 
mionującćj zdrowie. — Obecnie jest ich 
400,000, a jak mówi tenże sam p. Smith, 
kobiety te są dziś piękne, silne, wesołe i 
szczęśliwe. Takie są zgodne świadectwa 
wyjęte z raportów lekarzy nadzorujących 
fabryki, które dają zatrudnienie dla (0,000 
osób, z których 40,000 kobiet.“ 

Prusy również są zadowolone z syste- 
mu zwanego pół-czasem, polegającym 
na zajęciu dzieci pół dnia w szkole, a 
pół dnia w warsztacie lub w fabryce. 

Z rozpraw w francuzkićj izbie toczo- 
nych wnioskując, lękać się bardzo nale- 
ży, aby ta tak ważna filantropijna kwe- 
stja nie została odroczoną, albo tóż cał- 
kiem z programu usuniętą. 

I tak na posiedzeniu z d. 22 i 23 bm. 
p. Benoist-d'Azy odrzuca wszelkie prze- 
pisy regulujące pracę dzieci po rękodziel- 
niach, i powierza tę sprawę dowolności 
rodziców i majstrów. Za powód takiego 
twierdzenia podaje on tę uwagę, że wszyst- 
kie przemysła nie mogą być podciągnię- 
te pod jednę i tę samą ustawę i że każ- 
da z fabryk musi mieć swoje przepisy. 
Dopuścić taką wolność majstrom i ro- 
dzicom, jest to wystawić dzieci na wy- 
zyskiwanie kosztem ich zdrowia i wy- 
kształcenia umysłowego. 

P. Benoist d'Azy utrzymuje, że pewne 


P. Leurent jako doktór fabryczny i p. 
Feray proponują przeciwnie, aby dzieci 
nie dopuszczać do fabryk przed skoń- 
ezonym l3tym rokiem. P. Leurent pro- 
ponuje także, aby w art. 1, słowa „po 
za domem ojcowskim*, zastąpić słowami 
„po za domem rodzinnym.“ * 

Komisja uznaje za zbyteczne poddanie 
prawu wszelkićj pracy dzieci po za do- 
mem rodzicielskim. 

Hrabia de Melun i p. Pernolet zbijają 
wniosek pana Leurent. P. Pernolet chciał- 
by nawet, aby usunięto wszelki nadzór 
nad dzieckiem, pracującóm po za domem 
rodzinnym. Dziecko — powiada on — 
może pracować w rodzinie obećj, a pra- 
wodawca przekroczyłby granice, gdyby 
dozwalał wstępu inspektorom do téj ro- 
dziny. Krytykowano ustawę z r. 1841, 
bo usuwała od inspekcji warsztaty o 
mnićj jak 20 robotników; nadużycia je- 
dnak bywają częstsze w małych warszta- 
tach, niż w dużych. Ale pomiędzy war- 
Bztatem a rodziną wielka różnica! 

Pan Clement zarzuca artykułowi 1 pro- 
jektu, że niedokładnie określa wyrazy 
warsztat i terminator, że zajmuje 
się pracą dziewcząt i kobiet wszelkiego 
wieku, nawet kobiet zamężnych , że za- 
kreśla granice krępujące wolność kobiet 
i zmniejszające władzę mężowską! = 

Pan Tallon sprawozdawca bronił pro- 
jektu komisji, 'ale przeciwnicy ustawy na- 
padli na niego tak silnie i w takiej licz- 
bie, że musiał ustąpić z trybuny i zażą- 
dał odłożenia rozpraw nad art 1 na inny 
dzień. 

Izba rozpoczęła następnie trzecie obra- 
dy nad ustawa o pijaństwie. 

— (Dziennik des Débats) artykułem 
swym z d. 25 bm. zadał cios śmiertelny 
pogłoskom o tak zwanej fuzji obu do- 
mów francuzkich. Zanadto on jest wa- 
żnym, abyśmy go nie mieli podać tu 
w całości. 

„Niektóre dzienniki — powiadają Dé- 
baty — zawiadomiły z wielką skwapliwo- 
ścią, lecz nie bez pewnćj przesady, o o- 
beeności książąt z domu Orleanów na 
nabożeństwie żałobnóm, które się odbyło 
21go stycznia w kaplicy pokutniczćj przy 
bulwarze Haussmanna. Książęta Orleań- 
scy poszli w téj okoliczności nietylko za 
religijnóm natchnieniem, ale i za przy- 
kładem i niezmiennemi zwyczajami swej 
familji.* Królowa Marja-Amelja nigdy nie 
iegzkała zamówić mszy na smutną pa- 
stycznia; i ani ona, ani król 
.„aigdy nie zaniedbali na téj 
dować. Książęta, księżniczki, 
obecnymi byli wraz z nimi. 
nieobećni w Paryżu lub we 
Francji, z powodu służby krajowej, ksią- 
żęta Orleańscy nie mnićj wiernymi* po- 
zostali temu pobożnemu zwyczajowi i te- 
mu smutnemu wspomnieniu. Sądzić, albo 
usiłować wmówić, że pragnęli oni złożyć 
wyznanie wiary politycznej zeszłego 21go 
stycznia, jest to grubo się mylić. Swię- 


cenie takiej rocznicy nie oznacza z ich; 


strony żadnój demonstracji, sprzeciwiają- 
céj się zasadom i zdobyczom rewolucji 
francuzkićj, tój, która utworzyła nowo- 
żytną Francję. Rewolucja, zanim została 
odwróconą z jéj naturalnego biegu i z jej 
liberalnego ducha, pozostawiła Ludwika 
XVIgo na tronie. Demagogja to, to jest 
fałszywa rewolucja, rewolucja zepsuta i 
przewrotna, zdetronizowała go i zabiła.“ 

Niechże po tym artykule odezwie się 
jakie czasopismo o zlaniu się domów 
francuzkich, jako o fakcie już spełnionym 
i nieulegającym wątpliwości! 


Niemcy. 


[Z sejmu — obecność i przemówienie 
ks. Bismarka w izbie deputowanych — 
stosunki zagraniczne — zwołanie sejmu 
niemieckiego — współczesne obrady obu 
sejmów — sprawa pastora Sydowa — 
wychodźtwo z Niemiec — powody wy- 
chodźtwa — ostatni spis ludności. | 

Podczas obrad nad etatem ministerstwa 
państwowego był obecnym ks. Bismark, 
i nawet dwa razy zabierał głos: po mo- 
wie Laskera i Virchowa. Kanelerz pań- 
stwa niemieckiego dotknął zlekka prawie 
wszystkich ważniejszych kwestyj, które 
ostutniemi czasy zajmowały opinję pu- 
bliczną. Rozumie się samo przez się, że 
w pierwszćóm swojóm przemówieniu nie 
mógł pominąć zmian zaszłych w mini- 
sterstwie pruskióćm. Zrzeczenie się godno- 
ści prezesa ministerstwa tłómaczył bra- 
kiem czasu, albowiem zakres jego dzia- 


łalności ostatniemi czasy tak się rozsze- 
rzył, że nie mógłby sumiennie pełnić, 


tak wielkich i ciężkich obowiązków. — 
Szczególnićj prezesowstwo w minister- 
stwie pruskim należy do takich, które 
najwięcćj czasu zabierają. 

Uczucie więc odpowiedzialności za tak 
ważne sprawy wpłynęło xa jego posta- 
nowienie. 

Pomimo zrzeczenia się tej godności, 
wpływ jego przez to bynajmnićj się nie 
zmniejszył. 

On, jako kanclerz, nie może się wy- 
rzec wpływu na sprawy pruskie, gdyby 
nawet jego stosunek do ministerstwa pru 


skiego był nieco luźniejszym. Pozostanie: 


w pruskićm ministerstwie świadczy naj- 
lepićj, że nadal w równej mierze będzie 
popierał czynności tegoż, jak to uczynił 
przedtćm, tylko, że teraźniejsza jego dzia- 
łalność będzie może użyteczniejszą, albo- 
wiem mnićj formalnej natury. 

Gdyby zmiana prezesowstwa miała o- 
znaczać zmianę polityki wewnętrznej rzą- 
du pruskiego, to żadna siła w świecie 


przemysły rozwijają siły fizyczne, zamiast| nie spowodowałaby go do wyparcia się 


je wstrzymywać. 

— Być może — odpowiadają mu na 
to niektórzy z miłośników postępu i cy- 
wilizacji — ale czyż można ze szczegól- 
nego wypadku dobywać ogólne prawi- 
dła? Że niektóre rodziny i niektórzy maj- 
strowie szanują słabość dzieci, że niektó- 
re przemysły są rodzajem wzmacniającej 
gimnastyki, czyż to ma być powodem 
do cofnięcia projektu ustawy i wystawie- 
nia wszystkiego na samowolność ? 


swej lOletnićcj przeszłości i do pozosta- 
nia nadal w ministerstwie. Dopóki je- 
stem członkiem ministerstwa — rzekł Bis- 
mark — dopóty o żadnej zmianie mowy 
być nie może. Zakres jego władzy spe- 
cjalnćej może nosić i inoa nazwę „mini- 
stra spraw rzeszy niemieckićj* lub po 
prostu „ministra spraw niemieckich“, w 
każdym razie jednak, aby nie było naj- 
mniejszego śladu dawniejszego partyku- 
laryzmu. Przyczóm Bismark, jakby od 


KRAJ z czwartku 30 stycznia. 


niechcenia, wspomniał i o dobrych sto- 
sunkach Niemiec do innych mocarstw. 
Mowa ks. Bismarka, jak się tego można 
było spodziewać, została przyjętą żywe- 
mi oklaskami, jak i samo jego ukazanie 
się w izbie poselskiej. 

Komisja podatkowa ukończyła pierw- 
sze czytanie prawa o podatku dochodo- 
wym. 

Sejm niemiecki zbierze się pierwszych 
dni marea, chociaż najważniejsze sprawy 
w sejmie pruskim jeszcze nie będą zała- 
twione. Współczesne obrady w obu sej- 
mach są wprawdzie rzeczą trudną, ale 
jednak nie niemożebną. 

Ci z posłów na sejm pruski, którzy są 
zarazem deputowanymi do sejmu niemiec- 
kiego, przez to dadzą dowody wielkiej 
wytrwałości i pracowitości. Okoliczność 
ta daje okazję prasie pruskiej do podnie- 
sienia znaczenia spraw ogólno - niemiec- 
kich, przed któremi sprawy miejscowe, 
chociażby to były i sprawy pruskie, mu- 
szą koniecznie ustąpić. Jeżeliby Prusy 
tego nie zrobiły, wówezas i najmniejsze 
z państw niemieckich miałoby równe pra- 
wo nierobienia najmniejszćj ofiary na rzecz 
jedności niemieckiej. „Niemcy nadewszyst- 


ko!“ wykrzykuje N. D. A. Zeitung naf: 


zakończenie swego wstępnego artykułu, 
traktującego o współczesnóm obradowa- 
niu obu sejmów. 

Zdaje się, że najwyższa rada kościelna 
zniesie wyrok konsystorza brandeburskie- 
go, usuwający pastora Sydowa od obo- 
wiązków. Dotychczas kasacja wyroku 


| konsystorza przez najwyższą radę kościel- 


ną nie mogła nastąpić jedynie tylko z 
tego powodu, że jeszcze pastor Sydów 
nie zanosił wcale rekursu, co jednak 
wkrótce zamierza uczynić. Augs. Á. Zig. 
mówiąc o sprawie Sydowa robi uwagę, 
że położenie duchowieństwa luterskiego 
jest pod wieloma względami nierównie 
gorszóm, niż duchowieństwa katolickiego. 

To ostatnie przynajmnićj ma nad sobą 
papieża z władzą apostolską i nieomylną, 
podczas, gdy nad duchowieństwem pro- 
testanckióm czuwają władze kościelne, 
zostające pod wpływem rozmaitych oko- 
liczności, a często nawet osób, i zorga. 
nizowane przez państwo na bardzo roz- 
maitych zasadach. 

Wychodźtwo z Niemiec zaczyna przy- 
bierać coraz szersze rozmiary. Statystycz- 
ne wykazy za r. 1871 przedstawiają bar- 


dzo smutny pod tym względem «obraz. |, 


Z samego b. Królestwa Hanoweru wy- 
emigrowało 8,000 osób, ze Szlązka 1,694, 
a z innych prowincji pruskich w ogóle 
16,000. Co szezególnićj w tém wychodź- 
twie uderza, że w prowincjach, gdzie wła- 
śnie daje się czuć pewien niedostatek sił 
roboczych, skłonność do wychodźtwa jest 
daleko silniejszą. Zatóm, tém trudnićj bę- 
dzie znaleść środki zaradcze na wychodź- 
two, że ono nie jest rezultatem niezado- 
wolnienia lub nędzy, lecz raczój chęci 
zrobienia lepszćj karjery. | 


4 Fiossja. 


*Burza, którą kwestja azjatycka wznie- 
ciła W prasie angielskićj, zmusiła naresz- 
cie rząd rossyjski odezwać się do opinji 
publicznćj swojego kraju w sposób uspo- 
kajający. — Dziennik rządowy Prawitel- 
stwennyj Wiestnik pisze, jak następuje: 
„Niedawno jeszcze można było z przy- 
jemnością uważać spokojne, słuszne sądy 
i umiarkowany ton większości dzienników 
angielskich w sprawach Azji środkowej. 
Z pewnóm dlatego zdumieniem dziś wy- 
pada oświadczyć, że w ostatnich czasach 
prasą angielska podnosi tę kwestję z szcze- 
gólną natarczywością. Nie daje się sta- 
nowczo zawyrokować, czy natarczywość 
taka opiera się na rzeczywistćj podstawie 
i wiernie tłumaczy usposobienie opinii 
publicznój, czy też dzienniki angielskie 
kierują się raczój widokami stronnictw i 
chęcią uzyskania popularności. W każ: 
dym razie atoli należy oświadczyć, że 
prasa avgielska nie miała żadnego powo- 
du do zwrócenia szczególnej uwagi na 
sprawy Azji środkowej. Rokowania gabi- 
netów cesarskiego i brytańskiego o tych 
sprawach nie są nowością. Rozpoczęły 
się bowiem już przed trzema laty, a za- 
wsze zachowywały nader prosty 1 przy- 
jacielski charakter, któremu nie sprzenie- 
wierzyły się aż do dziś dnia. Od począt- 
ku przyszło między obudwoma gabineta- 
mi do całkowitego porozumienia wzglę- 
dem obustronnego postępowania w Azji 
środkowój celem utwierdzenia w tejże po- 
koju, oraz zapewnienia dobrych między 
sobą stosunków. Obadwa gabinety przy- 
szły również do porozumienia względem 
sposobu postępowania tak w jednćj jak 
w drugićj kwestji przy wykonaniu tego 
pokojowego zadania. Pozostało tylko o 
kreślić granice — zadanie wcale niełatwe 
wobec zamieszek, które dotychczas pa- 
nowały w tych mało znanych krajach. 
Wymiana myśli, która zachodzi między 
obudwoma gabinetami, nie ma innego 
celu, a przytóm jeszcze raz należy po- 
wtórzyć, że ma najbardzićj przyjacielski 
charakter. W sposobie myślenia obu ga- 
binetów nie zaszła żadna znaczna różni- 
ca. Nie ulega wątpliwości, że skoro na- 
stąpiła zgoda co do celu, nie trudno bę- 
dzie przyjść do porozumienia względem 
praktycznego zastosowania zasady, która 
jednakowo obie strony obchodzi.* 

Ten sam dziennik donosi, że 22go bm. 
feldmarszałkowie hr. Berg i ks. Barja- 
tyński przybyli z Warszawy do Peters- 
burga. 

Ruskij Mir dowiaduje się, że w War- 
szawie otrzymano urzędową wiadomość, 
iż cesarz Wilhelm przyjedzie do Peters- 
burga w kwietniu na urodziny cara. — 
W skutek tego konsystujący w Warsza- 


wie petersburski pułk grenadjerów imie -| 


nia króla Fryderyka Wilhelma III, któ- 
rego szefem jest król pruski Wilhelm I, 
w pierwszych dniach kwietnia zostanie 
ściągnięty do Petersburga, gdzie się ma 
znajdować przez cały czas pobytu króla 
Wilhelma. 

Za przykładem rossyjskiego emigranta 


Kelsjewa, który powróciwszy do ojczy- 
zny ogłosił drukiem spowiedź ze swych 
czynów za granicą, polski emigrant Mi- 
chał Czajkowski drukuje obecnie swoją 
spowiedź w Mosktewskich Wiadomościach. 
Między innemi rzeczami mówi w nićj au- 
tor Wernyhory: „Urządzone przezemnie 
pułki pozyskały dobrą sławę, pewne po- 
wodzenie i trochę chwały; ztóm wszyst- 
kióm przedsięwzięcia moje okazały się 
wkrótce nietrwałemi i bezowocnemi. Po- 
lacy nie chcieli zrozumieć wewnętrznej 
narodowćj słowiańskićj myśli moich usi- 
łowań; zabrakło im dotykalnego pojęcia 
i samowiednego przyswojenia całćj pra- 
wdy, całéj konieczności wszechsłowiań 
skiego bytu. Emigranci polscy z r. 1868, 
zwrócili uwagę na pułki, będące pod mo- 


jóm dowództwem, i ztamtąd nakierowany 


został cały szereg intryg dla wykoszla- 
wienia rozpoczętego przezemnie dzieła. 
Wobec tego ruchu opuściłem zajmowaną 
przez siebie pozycję, a rząd turecki przy- 
jął moją dymisję, wynagrodziwszy eme- 
ryturą długoletnią moją służbę.“ Oczy- 
wiście Sadyk basza jeszcze trwa w pe- 
rjodzie skruchy i żalu za grzechy. 


TARS POZA RZECZY O RAAISEL TEDY 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Przy uzupełniającym wyborze do rady 
pow. w Zaleszczykach w dniu 20 b. m., z gru- 
py gmin miejskich, wybrany został izraelita 
Dawid Wallach, właściciel realności w Żale- 
szczykach. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


D. Adam Bełcikowski, napisał 4 aktowa 
komedję p. t. „Francesca di Rimini. * 

„Mazepę* Juljusza Słowackiego przełożył 
N. Puszkarew na język rossyjski. 

Szkoła, nr. 4 zawiera: O nauce obeych 
języków a szczególnie niemieckiego w naszych 
szkołach. — Jedna lekcja nauki czytania, na- 
pisał F. K. Wojnarski. — Rozmaitości. — Bi- 
bljografja. 3 

Tygodnik Wielkopolski, rok TI, nr. 4 za- 
wiera: O poezji polskiej XIX wieku, napisał 
dr. Adam Bełcikowski (e. d.). —Trzy miesiące, 
ze znalezionego rękopismu wydał Józef Narzym- 
ski (e. d.). — Z przyrody. —Przeglad literacki. 
—ġTeatr. — Wiadomości bieżące o rzeczach 
polskich. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Centralne akcyjne towarzystwo budo- 
wnicze w Wiedniu, które zeszłego lata zało- 
żone zostało a czynność swą rozciagnęło także 
na Galicję, zakończyło onegdaj żywot swój. 
Dyrektorów i verwaltungsratów tego towarzy- 
stwa wsadzono do kryminału jako oszustów, 
którzy od łatwowiernćj publiczności wyłudzili 
około 150,000 zła. Towarzystwo to miało 
budować domy dla członków swych, którzyby 
przepisane wkładki uiścili a następnie domy 
te ratami by spłacali. Wszystko to okazało 
się teraz jako wielkie oszustwo. Wkładki po- 
wędrowały do kieszeni założycieli, dyrektorów 
i verwaltungsratów towarzystwa. W pierwszym 
rzędzie między tymi figuruja świetne nazwiska 
jako to: hr. Daublebski de Sterneck-Ehrenstein 
i margrabia Vasquez Pinos. Zilicznych oszustw 
popełnionych przez dyrekcję i verwaltungsra- 
tów tego towarzystwa akcyjnego, cytujemy 
tylko kilka następujących. Zakupiono drukar- 
nię za wysoką cenę isprzedano takowa wkrótce 
potem ze strata 10,000 zła.; urzędnicy towa- 
rzystwa zakupili cegielnię jedna za 7000 złr. i 
sprzedali takową towarzystwu za 20,000 zła.; 
kosztów założenia towarzystwa naliczono na 
rachunek towarzystwa 92,000 zła. it. d. — 
Akcje towarzystwa nie wartają dzisiaj nie; w 
kasach towarzystwa nie znaleziono żadnych 
funduszów. 

Teatr. — Dawno obiecana nam „Fedra* 
(Rasyna) ukaże się nareszcie w sobotę na do- 
chód 'najznakomitszćj naszćj artystki p. Anto- 
niny Hoffmann. „Fedra* wymagała dłuższego 
czasu do dokładnego wystudjowania arcytru- 
dnych ról klasycznćj tragedji i chociaż wiemy, 
że niepodobna by artyści nasi sprostali w zu- 
pełności zadaniu, na które nie odważyła się 
żadna polska scena, to jednak sad.ąc po obsa- 
dzie ról, pewni jesteśmy, że „Fedra“ na naszćj 
seenie odegrana zostanie poważnie i artystycz- 
nie. Przedstawienie to będzie niejako uroczy- 
stością i pamiętnóm w kronikach teatralnych, 
tém bardzićj, że to benefis ulubionćj artystki, 
która rozpocząwszy prawie swój zawód na kra- 
kowskićj scenie, w krótkim dość czasie wyrosła 
na tak znamienitą artystkę, iż w wielu swych 
rolach stała się nieporównaną i jest chluba 
polskićj sceny. Zachęcać publiczność by zło- 
żyła należny hołd talentowi, byłoby zbytecz- 
nóm, gdyż ta nie tylko na benefis p. Hofimann, 
ale na każdy jćj występ jaknajlicznićj zbiera 
się w teatrze. Tytułowa rolę objęła benefi- 
cjantka, Jeromen p. Rychter, Jezeusz p. Benda, 
Hipolit p. Leszczyński, Enona p. Wolska, Ary- 
cja p. Bendówna. 

Wykłady.—Jutro we czwartek 30 stycznia 
w muzeum techniczno-przemysłowóm, od go- 
dziny 12 do 1 w południe, odbędzie się 8-ty 
publiczny wykład prof. dr. Adama Bełeikow- 
skiego: „O literaturze w epoce stanisławow- 
skiej. * 

Pożar. — Dziś rano -po godzinie 7 wybuchł 
pożar na zamku w kantynie p. Paryzka. Przez 
nieostrożność zapalił się wyskok w beczkach, 
a potóm iinne materjały. Wojsko i straż ognio- 
wa ochotnicza i miejska po godzinnój pracy 
ugasiły pożar. Szkoda dla kantyniarza dość 
znaczna, bo ogień zniszczył znaczny zapas 
gorzałki i towarów norymbergskich. 

Wypadek na kolei Karola-Ludwika. — 
W nocy z 26 na 27 b. m. jechał pociag oso- 
bowy nr. 5 ze Lwowa do Podwołoczysk. Ze 
Złoczowa na dany sygnał wyjechał do Kniaże- 
go, przekonawszy się przedtem, że cała prze- 
strzeń od Złoczowa do Kniażego jest wolna. 
Z Podwołoczysk jechał do Lwowa w tym sa- 
mym czasie pociąg towarowy nr. 46; prowadził 
go konduktor Hajman. W Kniażem na przy- 
stanku miały się minąć te dwa pociagi. Pociąg 
towarowy przybywa zwykle prędzej do Knia- 
żego i czeka tu na przybycie pociagu osobo 
wego. Nie skonstatowano jeszcze, dla czego 
tym -razem pociag towarowy nr. 46, mający 
czekać w Kniażem na przybycie pociagu oso- 
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bowego nr. 5 i pomimo dawanych sygnałów, 
aby czekał, z całą siłą pary przejechał przez 
stację Kniaże, W skutek tego nastapiło przy 
drugim profilu zetknięcie się z pociagiem oso- 
bowym nr. 5; zniszczone zostały zupełnie: lo- 
komotywa i 6 wagonów; konduktor Hajman 
został zabity a bremzer Jelonek złamał jedna 
nogę; kilku bremzerów i palaczy zostało poka- 
leczonych. Przy pociagu osobowym nr. 5 zgru- 
chotana została lokomotywa a 3 wozy frachto- 
we znacznie uszkodzone. Starcie byłoby daleko 
silniejsze, gdyby nie przytomność obu maszy- 
nistów, którzy dostrzegłszy straszne niebezpie- 
czeństwo, usiłowali zatrzymać lub. cofnąć swe 
pociagi; dla pociagu towarowego nr. 46 było 
to niestety czystem niepodobieństwem, bo w tym 
kierunku jest dość znaczna pochyłość, trudno 
więc zatrzymać w biegu pociag. Natychmiast 
po tym wypadku wyjechała ze Lwowa komisja 
w skład którćj weszli p. Ursprung i inspektor 
Jirasek, celem zbadania przyczyn tego nie: 
szczęścia. 

Według wiadomości dziś otrzymanych, zwłok 
konduktora Hajmana do rana nie można było 
odszukać pod szczątkami wagonów. Konduktor 
Spalek z pociągu nr. 5 jest ciężko ranny w gło- 
wę; maszynistę Hudetza z pociagu nr. 46, któ- 
ry ma być przyczyną całego nieszczęścia, mia- 
no przyaresztować w Złoczowie. z 

Jenerał Marjan Langiewicz, w przejeździe 


z Konstantynopola do Francji, zabawił dzień 
jeden we Lwowie. 


(B J.) Chrzanów, 27 stycznia.— W kore- 
spondencji mojéj z dnia 13 b. m. donosiłem 
wam, iż nasza rada powiatowa zachowuje się 
wobec petycji całego kraju przeciw wyborom 
bezpośrednim tak, jakby wcale nie o tóm nie 
wiedziała. Przy tćj okoliczności wspomniałem 
o podobnóm zachowaniu się tutejszćj rady 
miejskiej, W końcu wyraziłem własne życze- 
nie, aby „najbliższe dni okazały fałszywość 
mojego mniemania!?* Na wstyd jednak i hań- 
bę pierwszćj i drugićj mniemanie nasze oblekło 
się w rzeczywistość. Dowiedzieliśmy się bo- 
wiem z właściwego Źródła, że pan sekretarz 
wydziału powiatowego miał to w swoim refe- 
racie, jakie jednakże okoliczności skłoniły wy- 
dział powiatowy do zaniechania té sprawy, to 
tylko panowie radcy sami zapewne wiedza. 
A przecież dnia 24 b. m. odbyło się posiedze- 
nie wydziału, czyż niedałoby się wówczas spra- 
wy tćj przyprowadzić do skutku. Czyż mogła 
być już ważniejsza sprawa na teraz, jak uchwa- 
lenie petycji przeciw zaprowadzeniu wyborów 
bezpośrednich! ©! będzie to długo pamiętać 
opinja całego naszego powiatu, iż mężowie, 
których zadaniem powinna być obrona przeciw 
ciosom ku nam wymierzonym, zamiast przy- 
czynić się do żądań całego kraju, obojętnie się 
zachowują, a tém samém przechodzą nie jako - 
na stronę nieprzyjaciela. Co się zaś tyczy na- 
széj rady miejskićj, to nie dziwnego, sadzi 
ona, iż jéj zadaniem są tylko wybory i posie- 
dzenia pozbawione wszelkich skutków dla mia- 
sta. Takie to są w naszóm mieście instytucje 
autonomiczne. 

W sprawie uroczystego obchodu czte- 
rechsetnej rocznicy Kopernika podaje ko- 
mitet toruński do wiadomości, że ponieważ nie- 
podobna na każdy list odpowiadać z osobna, 
więc zapewnia się wszystkich interesowanych, 
iż kto tylko do 10 lutego zgłosi się do komi- 
tetu o mieszkanie na czas uroczystości. niewat- 
pliwie takowe znajdzie. Co zaś do programu 
uroczystości, o który także już bywaja zapyta- 
nia, takowy 31 b. m. przez wszystkie pisma 
polskie ogłoszony będzie. > 

Żegluga na Wiśle z powodu niezwykłego 
o te czasy ciepła juź się rozpoczęła. W tych 
dniach wypłynęła z Świecia berlinka ku ujściu 
Brdy. 

| Z wyprawy do bieguna północnego. — 
| Pavy, młody Francuz przewodniczący wypra- 
wie do bieguna północnego, przesłał towarzy- 
stwu geograficznemu paryzkiemu sprawozdanie 
datowane 23 sierpnia r. z., z brzegów zacho- 
dnich ziemi Wrangla, które tu w skróceniu 
przytaczamy. Wyprawa ta złożona z p. Okta- 
wjusza Pavy na czele jéj stojacego, oraz pro- 
fesorów Tomasza Newcomo i Henr. Edwards'a, 
tudzież Jana Brull i czterech majtków, wyru- 
szywszy z San Francisco na trzymasztowym 
statku Kadmusie, wyladowała 18 czerwca na 
wschodnim brzegu zatoki Holynchin. W dniu 
22 podróżnicy wzmocnieni przyłączeniem się | 
do nich jedenastu tubylców z saniami i psami, 
posunęli się w kierunku wschodnim wzdłuż 
brzegu północnego Syberji. Dnia 17 lipea do- 
sięgli ujścia rzeki Petrolitz, i odtad zaczęli 
napotykać ogromne ławice lodowe, posuwajace 
się ku północo-wschodowi; przeprawili się przez 
jedną z nich 60 mil franc. rozległa. 

Spostrzeżenia wykazały zboczenie na 18 
mil franeuz., spowodowane biegiem lodów, 
fakt potwierdzający przypuszczenia p. Pavy, co 
do zwiększonćj prędkości przebiegu jednego 
z rozgałęzień wielkiego pradu japońskiego, 
zwanego Ku-Ro-Sirod, który przepływa przez 
cieśninę Behring'a i dąży ku wschodowi od 
brzegów Syberji. Dla przeprawienia się przez 
potoki wody niezamarzniętćj, przedstawiające - 
od 30 do 60 mil szerokości, używano pływa- 
jących mostków, zanvurzanych w miarę dalsze- 
go posuwania się, i składających się z worków 
kauezukowych nadętych pówietrzem. 

Nareszcie podróżnicy dosięgli brzegów Ziemi _ 
Wrangl'a przy ujściu wielkićj rzeki z północo- 
zachodu płynacćj, i na żadnój mapio nie wy- 
kazanćj. Odkrycie to potwierdza domniemanie 
o istnieniu rozległego ladu biegunowego, da- 
leko na północ sięgającego, którego klimat 
sprzyja topnieniu śniegów w lecie. Rzeka ta 
bezimienna płynie w kierunku wschodnim z 
prędkością sześciu węzłów na godzinę przy 
brzegach. 

Pan Pavy i jego towarzysze posunęli się 
wzdłuż biegu rzeki na północ o 230 mil; ło- 
Żysko jéj jest zupełnie poziome, szerokość do- 
chodzi mil fr. 50 do 60, a na brzegach WZNO- 
szą się wysokie góry z kilku-pionowemi prawie 
szczytami. © mil 80 od ujścia rzeki, podró- 
źniey znaleźli na równinie szczątki mastodonta, 
a rozrzuciwszy śnieg z innego miejsca w któ- 
róm widać było szczękę tego zwierzecia, od- 
kryli całego mastodonta zamrożonego, nieule- 
głego najmniejszemu zepsuciu. Skóra pokryta 
była czarnemi twardemi włosami, bardzo dłu- 
giemi i gęstemi na grzbiecie. Szczęki miały 
11 stóp i 8 cali długości, i były jakby ścięte 
w tył na wysokości oczu. Nogi przednie były 
zgięte, tak iż zwierzę opierało się na kolanach, 
tylna zaś część jego nierównie głębićj zanurzo- 
ną była w Śniegu, w postawie dowodzacćj że 
zwierzę zginęło usiłując wydostać sie z potoku 
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lub zaspy śniegowćj. Prof. Neweomb nie do 
strzegł wybitnych cech w składzie ciała od- 
krytego mastodonta, usprawiedliwiajacych od- 
różnianie go przez zoologów od żyjącego za dni 
naszych słonia, i tworzenie ztąd zupełnie od- 
dzielnego rodzaju. Z żołądka mastodonta wy- 
jęto kawałki kory i trawy, przed wielu wieka- 
mi spożytćj; lecz nie można było robić na 
miejscu rozbioru ich, ani rozpoznać z jakiej 
klasy roślin pochodziły; okazy wzięto ze sobą, 
a czynność tę odłożono na później. 

Na przestrzeni wielu mil napotykano co krok 
szczątki mastodontów, dowodzące, że liczne 
trzody olbrzymich tyeh zwierzat zginąć musia- 
ły w tych miejscach w walee z żywiołami. O- 
kolice te obfitują także w niedźwiedzie białe, 
karmiące się szczątkami mastodontów. Na 120 
mil od ujścia i na */ą mili- od brzegu rzeki, 
wznosi się ogromna bryła lodowa, 1000 stóp 
wysoka, u podstawy którćj znajduje się mnó- 
stwo kamieni i żwiru do wnętrza jej przenika- 
jacych. Ogładzenie tych kamieni i kształt okra- 
gławy dowodzą, że. musiały kiedyś leżeć na 
dnie rzeki, zkąd nieznana siłą na brzeg wyrzu- 
cone zostały. Zwierzęta północne licznie zalu- 
dniają brzegi rzeki, ożywionćj mnóstwem naj- 
różnorodniejszych ptaków. W chwili wysłania 
tych szczegółów, p. Pavy przygotowywał się 
zimować pod 750 szerokości, w dolinach przy- 
ległych do opisanćj wyżej rzeki ladu bieguno- 
wego, a przedewszystkiem robił zapasy żywno- 
ści i paliwa; całe grono podróżników niedoznało 
zgoła szkodliwego wpływu klimatu na zdrowie, 
i miało nadzieję dojść w początkach wiosny 
do morza biegunowego, przedstawiajacego kli 
mat umiarkowany, i leżacego na północnym 
krańcu lądu biegunowego; następnie zamierzają 
wypłynąć na Ocean Atlantycki przez cieśninę 
Melville. Obecnie wyprawa znajduje się o 15 
stopni czyli około 1000 mil fran. od bieguna 
północnego, zatem o 7 i pół niżej tej wysoko- 
ści do którćj sięgano najdalej. Dr. Kene do- 
chodził juź do 82 stopnia szerekości, czyli zbli- 
Żał się na 519 mil do bieguna. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
27 i 28 stycznia pochmurno, termometr dnia 
27 doszedł do — 0.6 od 5.6, zaś dnia 28 do 
—2.6 od 4.8 R. Barometr z małym bardzo 
ruchem, rano o 6 dnia 29 stan jego był 331.65 
termometru —4.2 R. Wiatr północny zimny. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Teodor 
Scherner ob. z Granicy; Ksawery Borkowski 
ob. z Kongresówki; Betther kup. z Bremen; 
J. Siemiński kup. z Wiednia; Antoni Ciesz- | 
kowski wł. d. z Ukrainy; Adolf Gotteshalik 
kup. z Berlina. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Józef Gost- 
kowski wł, d. z Opatkowice; August Komornicki 
ob. z Kongresówki; Michał Naimski obyw. ze 
Spytkowie; Kazimierz Szeliski z familja wł. d. 
z Wrocławia; France. Bernaciński apt. z Po- 
znańskiego. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Emalja Pieczoswka żona sekretarza 


_ z córką z Chrzanowa; Józefat Skuczyński ofi- 


cjał z Miechowa; Jan Grabiński wł. d. z Kró- 
lestwa ; Antoni Czachowski rz. d. z Wasłowic; 
Emil Dzięgielowski z żona wł. d., Karol Ja- 
siński wł. d., z Galicji; Józef Szwarc obyw. z 
Przemyśla; Aleksander Łabędzki urz. z Żywca; 
Antoni Horodecki urz. z Biały; Józef Abramo- 
wicz prawnik, Orest Dobrzański ob., Cecylja 
Szware ob., z Wiednia; Antoni Linljart fabr. 
z Kaycza; Jan Kliński ob. z Prus; Jan Bie- 
gański dr., Feliks Reimers ob., z Proszowice. 
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Wiadomości urzędowe. 


— Ministor wyznań i oświecenia mianował 
dyrektora seminarjam nauczycielskiego we Lwo- 


` wie i członka krajowćj rady szkolnćj dla Ġa- 
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licji, Zygmunta Sawczyńskiego, przewodnicza- 
cym urzędującój we Lwowie komisji egzami- 
macyjnćj dla kandydatów na nauczycieli gi- 
mnastyki w szkołach średnich i seminarjach 
nauczycielskich. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 23 i 24 stycznia. 

Edykta.: Sad pow. w Ropczycach wzywa 
Józefę Bohotę z Rzegocina.— Sad pow. w Kę- 
tach zawiadamia Mojżesza Brunnera o pozwie 
Adeli hr. Borkowskićj pto 1900 zła.; kurator 
Dawid Brunner w Osieku. — Sad pow. w Do- 
_bromilu zawiadamia Franc. Bemaczyka o po- 
zwie L. Leinera pto wymazania 1000 zła. z 
stanu biernego realności 1. 82 tamże; A 


Ant. Grotowski. — Lwowski sąd kraj. zawiada- 
mia Natana Buchstab o nakazie zapłaty 700 
zła. na rzecz N. Baumana synów; kurator dr. 
Majewski. — Lwowski sąd pow. sekcja I, wzy- 
wa kaprala 4 pułku artylerji Karola Głąb. — 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia Pawła Rupperta 
o pozwie Franc. Szczudłowskiego i S. Galla 
pto wyekstabulowania prawa najmu z realności 
1. 3594/,, termin 4 lutego; kurator dr. Jekeles. 
— Tenże sam sąd zawiadamia Jana Swaryczew- 
skiego, o pozwie F. Urbańskiego pto dozwole- 
nia intabulacji wykreślenia ciężacćj na real- 
ności 1. 5063/, ceny kupna 5500 zł. m. k.; 
kurator dr. Jekeles. — Sad obw. w Tarnopolu 
otworzył konkurs do majątku Dawida Burstina 
tamże; komisarz konkursowy radca Villaume. 

Licytacje. W sadzie pow. w Dobromilu 
dnia 28 marca, 2 maja i 6 czerwca, realność 
1.382 w Krościenku. — W starostwie stanisła- 
wowskióm, dnia 13 lutego, celem wykonania 
zwykłych budowli zachowawczych na gościń. 
cach państwowych w stanisławowskim okręgu 
budowniczym. 

Konkursa. Posady poboreów przy urzę- 
dach ełowych w Majdanie i Szezucinie. — Po- 
sady notarjuszów w Ulanowie i Brzostku. 

Obwieszczenie. W Pilźnie otworzono sta- 
cję telegraficznę z ograniczona służba dzienna. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Kraków 28 stycznia. 

Dzisiejszy targ nasz odbył się bez wyraźnej 
zmiany w usposobieniu i w cenach. Kupujacy 
poszukiwali tylko wyborowego ziarna , lichsze 
gatunki były zupełnie pomijane; zresztą w o- 
góle zachowali kupujacy wyczekujaca postawę, 
spodziewając się silniejszych dowozów z po- 
wodu nastapionych mrozów. 

Pszenica piękna, miękka, łatwa do sprzeda- 
nia ; inne gatunki pomijane. 

Żyto bez kupców i tańsze. 

Nasiona olejne, jęczmień, owies, bez zmiany 
i bez ożywienia. 

Koniczyna czerwona poszukiwana i ofiaro- 
wana z Morawy. Biała mało dotad w handlu. 


Waga wied. netto za funtów zła. 
Pszenica biała polska 170 12.— 13.— 13.50 
S czerwona. . . „  10.— 12.— 12.50 
„ żółta galic. podolska „ 10.— 12.— 13.50 
= „ mołdawska „ —.— —— — — 
Żyto polskie, węg., szlaskie 160 —.— 8.75 9.10 
„ podolskie . . „ —— 8.50 -8.75 
Jęczmień wyborowy 140 — — 6.50 7.25 
> na paszę . moc 46.— 26.20 
Owies SM 112 —.— 8.25 3.50 
Groch . + —— 8.50 10.— 
Fasola . "Ró ass 800 SO=—E 
Nasiona olejne: rzepak . 150 —.— 12.— 12.75 
i rzepik no —— 9.— 10.50 
a Inica . . . ph —— 10.50 11— 
H siemię lniane „ —.— 11.— 12.— 
Koniczyna biała. . . . 180 40.— 50.— 60.— 
5 czerwona . . y „n 40.— 45— 55— 


Najcelniejsze produkta notowano wyżej. 


CEN Y 
na targowicy publicznéj w Krakowie 


dnia 28 stycznia 1873 r. 
zła. e. do zła. e. 


Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 25 6 70 
n  Pszenicy jarćj .. 6 — 6 50 
p Caitoocoocccoo KEEA 4 60 
n _ Jęczmienia ..... 3 45 8 60 
a Owsat e awe SGD 2 — 
4 Grochu-4.=641. +. 5450 5 — 
A Fasoli. ........ 4 50 5 — 
h Jagieł......... 1 — 150 
5 'Fatarki a sosoran 28, —— 3 15 
a Prosze fe oe NAK 4 25 
> Ziemniaków .... — — 2a 
Centn.w.Siana ..«...... 125 1 50 
s | Słomy esse „ELLO 1 25 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 28 
A R pośledn. — 24 — 25 
»  Polędwiecy wołowéj — 35  — 50. 
„  Wieprzowiny .... — 30 — 84 
n - Cielęciny ....... — 24  — 80 
»  Baraniny .,..... — 26 — 30 
„  Słoniny......... — 48 — 50 
»  KŃadła ,......... — —  —50 
n  Smaleu wieprz.... — 48  — 50 
„o Mastan eese oee e 5 054, — 70 
„oo SOS TA — oj 


z Świee stearynowych — 66 — 68 

»  ŃŚwiecłojowych ... — 44 46 
sseMydła sia isc — 28 — 34 

» Oliwy do świecenia — — — 35 
Garniec Spirytusu na 90%. 2 50 3) = 
„n _ Okowity na 80°.. 2 — 2 25 

s: MASA >. oai ŻY RO 4 50 
Kopa Jaj kurzych....... 1 25 1 30 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 55 — 10 
j „  częstochow.. 1 40 1 45 

s „  pszenicznóej . 1 50 1 60 

3 „  perłowćj ... 1 15 1 50 

5 „ tatar. całéj.. 1 — 1 05 

h 3 „ tupanéj — 85 — 90 
noc»  jaglanćj.:.. 90 1 — 

„ Pęcaku ......... — 80 — 85 
Maki eentnar pszenicznćj. 11 — 1550 
Sag drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
A 5 olszowego.... 11 — 12 — 
K » sosnowego ... — — 10 — 
5 „  jodłowego.... 8 — 8 50 
Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 33 — 
" n „  brzęezkowiekich 25 — 
e > „  dabrowskich ... 23 — 
5 n "= „o a jaworzenskichin =20— 
Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 80 
R 7 „  brzęczkowskich. — 55 

8 n „  dabrowskich ... — 48 

„  jaworzeńskich ., — 48 


n n 
Sporzadzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


Bochnia 24 stycznia. —Pszenica 5.95, żyto 
4.15, jęczmień 3.15, owies 1.60, groch 5.50, 
bób 5.—, ziemniaki 1.90, siano 1.30, konicz 
1.60, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13, miękkie 10, masa okowity 1.30, 
funt masła 0.55. 

Rzeszów 24 stycznia. — Pszenica 6.15, 
żyto 4.50, jęczmień 3.50, owies 1.75, groch 
4.60, fasola 6.25, tatarka 3.35, proso 8.65, 
ziemniaki 1.70, rzepak 6, koniczyny centnar 
43, słoma 1.25, siano 1.40, drzewo twarde 11, 
miękkie 9, masa okowity 0.84, kopa jaj 1.30, 
funt masła 0.45, mięsa 0.17, centnar Inu 24, 
konopi 19, wyrobnik z wiktem 0.40. 

Tarnów 24 stycznia. — Pszenica 5.80, żyto 
4.45, jęczmień 3.60, owies 1.60, groch 5.25, 
bób 4.—, tatarka 3.45, proso 3.65, ziemniaki 
1.75, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.15, 
koniez 1.30, słoma 1.20, drzewo twarde 12, 
miękkie 10, masa okowity 0.96, masła 1.40. 

Wieliczka 24 stycznia. — Pszenica 6.50, 
żyto 5.25, jęczmień 4.—, owies 2.—, groch 
5.60, ziemniaki 1.50, siano 1.8, słoma 1. 

Wiedeń 25 stycznia. — (Sprawozdanie giełdy 
zbożowćj.) — Obrot handlu zbożowego i w ty- 
godniu upłynionym był bez życia, a tendencja 
zdradzała tę sama niedecyzję, w skutek czego 
ceny różnym zmianom pdlegały. Z początkiem 
tygodnia zdawało się, że spekulanci większy 
biora udział w noworocznych terminach; gdy 
jednak obrot interesu na ważniejszych plaeach 
mdło przebiegł, a zwłaszcza Anglja wyższych 
cen płacić nie chce, to wkońcu tak u nas jako 
i trzymanie sie targów niemieckich osłabło. In- 
teresa krajowe zupełnćj uległy stagnacji. 

Tak złe interesa, jak na dzisiejszćj giełdzie, 
jeszeze od żniw nie okazały się; temi słowami 
rozpoczynano obrot i w tém tćż leży krytyka 
o tendencji i utrzymaniu się cen. — Z jednćj 
strony zboża do dyspozycji wielki brak, z dru- 
gićj strony sprzedaż bardzo trudna. 

Pszeniey oprócz kilku małych pozycji na 
wywóz, sprzedano prima na konsumcję około 
20,000 mierzyc, a ceny spadły o 10 centów. 
Płacono na 84—87 ft. 6.90—7.30. 

Zyta więcćj dzisiaj dowieziono na targ; 
niewiele ono jednak znajdowało pokupu; dla- 
tego posiadacze zmuszeni byli cenę o 5—10 c. 
zniżyć. Płacono za 78—80 ft. 4.15— 4.50. 

Jęczmień przez posiadaczów zaniedbany; 
zakupowano go do południowych Niemiec. Za 
prima płacono dobrze, albowiem na 72—73 ft. 
3.32—3.65. 

Owsa tyle tylko sprzedano, ile potrzeba 
na codzienną konsumcję, a znaczne zapasy 
przygniataja ceny. Płacono 1.55—1.57 zła. 

'Peszt 25 styczn. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
mały, obrot słaby. Tendencja i ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.65, na 82 
ft. 6.80, na 83 ft. 7.—, na 84 ft. 7.15, na 
85 ft. 7.25, na 86 ft. 7.30, na 87 ft. 7.40 za 
100 ft. cł. Żyto utrzymuje się w stałćj cenie, 
na 80 ft. 3.95—4.05. Jęczmienia cena stała, 


KRAJ z czwartku 30 stycznia. 
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na 70 ft. po 2.75—83.—. Owies na 50 ft. po 
1.70—1.80. Kukurydzę 3.50—3.55. Proso 
2.10—3 zła. 

Olej 33 zła. Spirytus 58 zła. 3 

Wrocław 25 stycznia. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88 ft. 270 sgr.; żyto na 
84 ft. 188 sgr.; owies na 50 ft. 125 srgr.; 
rzepak w miejscu 150 fnt. brutto 3021/, sgr. 
Oleju centnar 222/; tal. Spirytus 100 stopni 
Trall. po 173/, tal. 


Księgosusz. — Do 15 mb. ustał księgosusz 
w Klimkowcach w pow. zbaraskim i w Niem- 
czynie w pow. zbaraskim ; natomiast wybuchł 
w Rosochaczu i w Janówce w pow. zbaraskim, 
tudzież w Klekotówce w pow. brodzkim. Nadto 
panuje obecnie zaraza jeszcze w Supranówce, 
w Podwołoczyskach i w Zachniszówce w pow. 
skałackim, w Skrzykach i Koszyłówce w pow. 
zbaraskim, w Korolówee w pow. zaleszczyckim 
i w Łuce w pow. kałuskim. £ 

Z ogólnéj liczby 2827 sztuk bydła rogateg 
w tych miejscowościach w 31 zagrodach padło 
28, a 27 chorych i 288 podejrzanych zabito. 

Oprócz tego panowała jeszcze zaraza na 
owce w Supranówce i w Koszyłówce, gdzie je- 
dna padła, a 22 chorych i 51 podejrzanych 
owiec, tudzież 3 kozy zabito. 

— Sprawdzono także dnia 28 mb. wybuch 
księgosuszu w Kobyli w pow. zbaraskim. Z tego 
powodu zarzadzono środki ostrożności i usta- 
nowiono trzymilowy okrąg zarazy, do którego 
wcielono 25 miejscowości powiatu zbaraskiego, 
18 powiatu brodzkiego i 25 powiatu tarnopol- 
skiego. 

Równocześnie zakazano odbywania targów 
na bydło w Zbarażu i w Załoścach. 


Eeee E Sa] 


Wiadomości telegraficzne. 
Peszt 27 styczn. Posiedzenie izby niż- 


széj. «Minister skarbu występuje podczas 
obrad nad budżetem przeciw wywodom 
opozycji, a polec przyjęcie wniosków 
wydziału. Wedle oświadczenia jego wy- 
nosi niedobór ogólry 97 miljonów, który 
pokryty będzie przez zrealizowanną po- 
Życzkę w sumie 45 miljonów, a reszta 
przez dochody z podatków i ze sprzedaży 
dóbr rządowych; niedobór nadzwyczajny 
pokryje rząd przez nadzwyczajne docho- 
dy event. z przybraniem ruchomej części 
dóbr rządowych w kwocie 12 miljonów. 
Kwestja banku załatwioną zostanie w za- 
dowalający sposób przy uwzględnieniu 
interesów zalitawskićj połowy państwa. 
W roku przyszłym podwyższenie podatku 
nie będzie koniecznóm. Budowy rządowe 
na 30 miljonów obliczone wymagać będą 
pożyczki. Dla pokrycia gwarancji przy- 
jętćej za koleje, wniesie rząd o osobny 
fundusz. 

Lipsk 27 stycznia. Według doniesienia 
Deutsche Allg. Ztg zpomiędzy 910 zecerów 
w drukarniach- połączonych właścicieli 
drukarń przestało 314 pracować. Reszta 
pracuje nadal. 

Londyn 27 stycznia. Biuro „Reutera“ 
otrzymuje pod dniem wczorajszym tele- 
gram z Bombaju z doniesieniem dzienni- 
ka* pewnego w Lahore,. wedle którego 
fort Hissar, leżący w owćj części Kabu- 
lu, który stoi pod zwierzchnictwem an- 
gielskiem, przez Sirdar Abdul Rahman'a 
zdobytym a Szerbarat w Kabulu przez 
Sirdar Mohamed-Isa-chana również zaata- 
kowanym został. Dowódzey tych fortów, 
którzy dostali się do rąk obu naczelni- 
ków, wydani podobno zostali wojskom 
moskiewskim; Abdul-Rahman'owi chodzi 
ło podobno o to, aby zdobyć Nissę (His- 
sar?) jako punkt oparcia do dalszych ;wy- 
praw przeciw Turkestanowi i Afganista- 
nowi. 

Rzym 27 stycznia. Wydział izby depu- 
towanych celem obrad nad projektem do 
prawa o religijnych korporacjach wybrał 
do obrad nad artykułem o konwersji dóbr 
duchownych osobny podkomitet, a z mi- 
nisterstwem wtenczas dopiero chca za- 
wiązać dalsze rokowania, gdy zadanie je- 
go będzie załatwione resp. gdy prace je- 
|? zupełnie będą ukończone. 


Przegląd polityczny. 


Dzi nniki centralistyczne nie poprze- 
stają w sprawie reformy wyborczćj na 
bałamuceniu opinji publicznej, lecz usi- 
łują nawet wpłynąć na koronę, dowo- 
dząc, że wniesienie projektu przez mini- 
sterstwo za wiedzą cesarza równa się 
prawie sankcji, a więc skoro elaborat p. 
Lassera przyjdzie pod obrady, nie mo- 
żna go będzie już cofnąć. Lasser zna- 
czyłby to samo, co cesarz. 

Vaterland wyświecając śzczególną w 
tym względzie loikę centralistów, mówi: 
„Wniosek rządowy może być przedsta- 
wiony parlamentowi nawet bez wyraźne- 
go upoważnienia ze strony monarchy, od- 
powiada za to tylko ministerstwo; a sko- 
ro wniosek szczęśliwie przeszedł w obu 
izbach, zawiadamia się o tém urzędownie 
monarchę, przedstawiając mu do sankcji 
odnośny elaborat, przez obydwie izby 
przyjęty. Bezpośrednia tedy czynność mo- 
narchy rozpoczyna się dopiero po skoń- 
czeniu czynności parlamentarnćj, a nie 
wprzódy, jak sądzą nasi. konstytuejona- 
liści. Można tóż sobie pomyśleć wypa- 
dek, że ministerstwo dla jakichkolwiek 
powodów formalnie prosi monarchę o po- 
zwolenie wniesienia projektu do parla- 
mentu. Jeżeli to pozwolenie nie zostanie 
udzielonóm, ministerstwo musi podać się 
do dymisji, przeciwnie monarcha w ni- 


.czém nie krępuje stanowczo swego wy- 


roku, jeżeli nawet pozwala ministerstwu 
postawić jakikolwiek wniosek.* 

W niedzielę odbyła się pod prezyden- 
cją cesarza w Budzie rada ministrów wę- 
gierskich, na którćj uchwalono, pieniądze 
ze sprzedaży lasów granicznych obrócić 
na cele szkolne i gospodarcze Granicy 
wojennej. Pester Lloyd otwarcie mówi, że 
celem téj uchwały rządowćj jest właści- 
wie: położyć koniec agitacjom serbskim 
i kroackim. 

W dziennikach franeuzkich ciągle jest 
mowa tylko o połączeniu się legitymi- 
stów z orleanistami i o komisji trzydzie- 
stu. Koło tego połączenia chodzi nawet 
książę de Nemours, który jeszcze za ży- 
cia ojca bawił się w legitymizm. Nieda- 
wno miał wyrzec do jen. Mauthuy, że 
spodziewa się wkrótce razem z nim przy- 
piąć białą kokardę. 

Ale te wszystkie usiłowania dowodzą 
tylko , że chociażby nastąpiło połączenie 
obu liniji, o połączeniu się stronnictw nie 
można myśleć. Próby zbliżenia się mię- 
dzy Frohsdorfem a Chantilly istotnie mia- 
ły miejsce, lecz nie wypada im przypi- 
sywać wielkiego znaczenia. Co do komi- 
sji trzydziestu, trzeba wnosić z telegramu 
paryskiego, że ona nie rozstrzygnęła jesz- 
cze ostatecznie kwestji interpelacji a prze- 
szła nad nią do artykułu 3 o utworzeniu 
izby drugiej. 

Thiers będzie musiał przywdziać żało- 
bę po Napoleonie. Zmarły był kawalerem 
złotego runa, którego statut opiewa, że 
po każdym zmarłym członku nosi się ża- 
łobę. A więc Thiers, jeśli zechee pozostać 
kawalerem tego orderu, winien zastoso- 
wać się do przepisów statutu. 

Skutkiem twierdzenia QGrammonta , że 
oryginały depesz, które on ogłosił w o- 
statnióm swojóm piśmie, znajdują się w 
archiwum ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, zarządzono tamże najściślejsze po- 
szukiwanie, ale nic zgoła nie znaleziono. 
Mają więc być przedsięwziete dalsze środ- 
ki. Powoła się również do odpowiedzial- 
ności Emila Oliviera, który także posia- 
da ważne dokumenta państwowe. 

Wiadomo, że Alfred ks. Edynburski 
jest zarazem domniemanym następcą tro 
nu Sasko Koburg-Goty; zasługuje przeto 
na uwagę następujące zaprzeczenie, po- 
dane w Nürnberg. Corresp.: „Z wiarogo- 
dnego źródła mogę was zapewnić, że mnie- 
many projekt małżeństwa między księ 
ciem Edynburskim, a wielką księżniczką 
rossyjską, uważany za cel poselstwa Szu- 
wałowa, jest całkiem bezpodstawny.* 

Król szwedzki zagaił sejm mową tro- 
nową, w którćj wskazał potrzebę silniej- 
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Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


Odchodza 


Przychodza 
rano |po poż 


rano |popo:. 


Stacje. 


w Krakowie: lwow. 


13.13] — — 3.18 
n n pospi.| — 9.36] T:33| — 
n „ miesz.| —  |n.10.36] 5.39| — 
» Wialickij.„.| 11.30| 11.—| 6.54] 8.15 
n wiedeński. 5.46] 3.30] 9.45) 9. 8 
n pospiesz. 7.30 — — 8.18 
n mieszany| 10.10| — | 11.58| — 
n na Oświę. wroc.| — — — 3.28 
n do Wrocł. mysł.| — — — = 
n warszawski 8. 2| — — 6.30 
w Wieliczce: krakowski)| — 5—| 9.38] — 
w Tarnowie: krakowski|n.12.31| 2.12]n12.26| 2.— 
> » miesz.| 9.52] — | 9.42|12.14 
an lwowski 3.35| 12.31] 3.24| 5.38 
n „ miesz.| — 5.65] — 5— 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41| 5. 6]n.2.35| 1.— 
» „ miesz | — 1.19] — — 
. y jo. 1.13] — |n.1—| -- 
»  lwowskif |" gig] — | 9:19] 2.24 
n „ miesz.| — 2.44] — 1.39 
w Przemyślu: krakowski| 5. 7.54] 4.54| 4.17 
n „ miesz.| — 4.32] — 6.2} 
— e — Ą 
» lwowski i T EA CE 20:08 
» „ miesz.| 10.583] — | 10.38|11.— 
we Lwowie: krakowsks|n. 3.30) 8. 7| 7.37] 8.— 
n „ miesz.l 68. 4| — — |n.7.38 
a brodzki..| 8.52|n.11.50| 2.5.| —13 
czerniow..| 10.4%| 10.20] — |12.— 
w Brodach: lwowski..|p. 3.23| 19.50] 3.23] 4.— 
w Tarnopolu: lwowski| 6.41] 2.50|p.1.17) 1.— 
w Podwotłoczyskach lwo.| 11.—| 6.40] 7.4%| 9.— 
w Czerniowcach: lwow.| — — 7.—| — 
> | w Mysłowicach: krak..| 11.38] — — 8.51 
w Warezawie: krak....| 9.—| — — 7.31 
£ - 5 — 3—| — 
w Wiedniu: krak... || 8—| szej 405 — 


"Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika -edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego © 12 m. późniój od krakow- 
skiego. 


—— ZZOZ ZZOZ ZOO DZ 


szego uzbrojenia się za przykładem in- 


nych państw, oraz wspólnego dla całéj. 


Skandynawji systemu monetarnego, do 
którego Danja już przystąpiła. 
Wiadomość o istnieniu tajemnego tra- 


ktatu rossyjsko-perskiego, którym Persja 


miała odstąpić Rossji części kraju nad 
brzegami Atreku, a nawet prowincji Cho- 
rasanu, została urzędownie zaprzeczoną 
przez Mohsin Chana, posła perskiego w 
Londynie, listem, który 
ręcznie napisał do redaktora Times. Po- 
mimo to prasa angielska nie ustaje w 
swoich obawach o Persję. Korespondent 
berliński pisze do Daily News: „W tutej- 
szych dobrze powiadomionych kołach są- 
dzą, że między Rossją a Persją nie ma 
żadnego układu formalnego, lecz istnieje 
mnićj więcćj określone porozumienie, 
Wpływ rossyjski wzrasta w Persji od- 
dawna, i mówią, że takie porozumienie 
w każdym czasie może przyjąć formę 
traktatu, albo nawet odstąpienia teryto- 
rjalnego. Co do czasu, w którym Rossja 
zbierze owoce swojćj dyplomacji, zdania 
się różnią. W jednych kołach utrzymują, 


że dzisiejszy ruch jest tylko pozornym;. 


w drugich znowu, że Rossja gotuje się 
do skombinowanego wystąpienia politycz- 
nego i wojennego na wszystkich punktach 
spornych.“ Inaczój mówi korespondent 
wiedeński Karlsruher Ztg: „Mają tu do- 
kładne i całkiem uspokajające wiadomo- 
ści o rokowaniach rossyjsko-angielskich. 
Wiadomo z pewnością, że porozumienie 
się obu państw nie przyszło jeszcze do 
skutku, ale jest całkowicie zapewnione, 
i że obecnie nie ma mowy o niebezpie- 
czeństwie blizkiego zatargu.* ; 

Presse otrzymuje telegram z Konstan- 
tynopola, bardzo ważny, jeźli prawdzi- 
wość jego będzie stwierdzona. Mianowi- 
cie Porta miała dać Bulgarom jeden mie- 
siąe do namysłu dla pogodzenia się z pa- 
trjarchatem ekumenicznym; w przeciwnym 
razie uzna ich za schyzmatyków i przy- 
stąpi do całkowitego rozdziału kościelne- 
go. Byłby to krok, który w koniecznóm 
następstwie pociągnąłby zniesienie firma- 
nu, ustanawiającego exarchat. 


S 


Ostatnie telegramy. 


Stuttgart 28 stycznia. 14 posłów, mię- 
dzy nimi Hólder i Varnbiiler, podali wnio- 
sek, by wobec rządu państwowego:oświad- 
czyć, że izba ostatnie zapewnienie mini- 


stra sprawiedliwości, dotyczące dalszego 


rozwijania ustawodawstwa państwowego 
z ządowoleniem przyjęła do wiadomości 
i wyraża nadzieję, że rząd państwowy 
przy rozprawach w radzie związkowej bę- 
dzie się starał: 

1. o rozszerzenie kompetencji ustawo- 
dawstwa. państwowego także na prawo 
prywatne i zaprowadzenie powszechno- 
niemieckićj księgi ustaw cywilnych, z u- 
względnieniem pożądanćj wolności pra- 
wodawezćj w poszczególnych terytorjach 
państwa niemieckiego ; 

2. o ustanowienie najwyższego trybu- 
nału dla całego państwa niemieckiego w 
celu ujednostajnienia wyroków; 


3. o utrzymanie sądów przysięgłych 


przy zaprowadzaniu nowćj procedury kar- 
nój w całém państwie niemieckićm. 

Utrzymują, że wniosek ten będzie miał 
za sobą 66 do 90 głosów. Przeciw niemu 
głosować będą katolicy i partykularzyści. 

Paryż 29 stycznia. Komisja trzydziestu 
przyjęła wszystkie artykuły projektowanej 
ustawy i przedstawi takową Thiersowi, 
tudzież ministrowi Dufaure. Thiers nie 
przystanie na nią prawdopodobnie bez pe- 
wnych zmian, ostateczne jednak perozu- 
mienie się uważają za pewne. 

Londyn 28 stycznia. Times donosi, że 
z Niemiec nadeszły zamówienia na złoto, 


które zaspokcjone być mogą dopiero po 


nadejściu posyłek z Australji i innych 
złotodajnych krajów. Tenże sam dziennik 
sądzi, że zakupna dla Hiszpanji już ukoń- 
czono. 

Londyn 29 stycznia. W Rio Janeiro wy- 
buchła żółta febra. 

Rzym 29 stycznia. Dekret królewski 
zarządza częściowe lub całkowite wy- 
właszczenie 16 klasztorów ze względu na 
dobro publiczne. 

Cetynja 28 stycznia. Książę Mikołaj 
przygotowuje się także do zwiedzenia po- 
wszechnój wystawy wiedeńskiej. 

Bukareszt 29 stycznia. Rząd przedsta- 
wił izbie projekt wydzierżawienia kolei 
państwowej z Bukaresztu do Giurgewa, 
którą dotąd sam zawiadywał. 


Kuraa. — Wiedeń 29 styczn., god. 2. 35. 
Srebro 107.25. — Akcje kredyt. 331.25,.— 
Lombardy 191.75.— Losy z r. 1860 ——. 
Losy 1864r. 147. —.— Akcje franko-austr. 
129.75.— Napoleony 8.69—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228 —, — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 150.25. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 150.—, 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank) 
204.—.— Renta w srebrze —,—.— Obligi 
indemn. galicyjskie 7T7.50.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 281.—.— 
Akcje anglo-banku 295 50.— Akcje kolei 
rząd. 332.—. — Akcje kol. siedm. 174 50. 
Akcje kol. Rudolfa 169.25. — Tramway 
366—.—Akcje banku budowy 212.50.— 
Akcje kolei wschodnićj 128.—. — Akcje 
banku anglo-węg. 96.50. — Unionbank 
248 —. — Losy tureckie 17.20. — Losy 
węg. prom. 102.30. — Akcje kolei bogum. 
180.25. — Akeje kol. Elżbiety 25050. — 
Akcje kolei północno zachodn. 215.25.— 
Akcje franco-hungaria 99.25. — Ogólny 
austrjacki bank 353.—. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway ——. 

Usposobisnie gieżdy: niechętne. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpwiedzislny: Stan. Głralichowski. 
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L. 25991. 


Owłogzenie. 


O. k. Sąd krajowy podaje do po- 
wszechnój wiadomości, iż celem 
wzniesienia wspólnćj własności real- 

79 Dz. VI. 
położonćj w Krakowie przy ul. Sta- 
rowiślnej i Polnćj, składającćj się z 
2ch kamienie 1-piętrowych murowa- 
nych'1 domu murowan. parterowego, 
Z kamienicy niewykończonćj wycią- 
gniętej po pierwsze piętro i z obszer- 
nego ogrodu, zwanego: „ Tenczyń- 
skim“, a należący do spadkobier ców 
Antoniny, lo voto Walterowej, 20 
Launerowej, odbędzie się w gmachu 
e. k. Sądu krajowego w Krakowie, 
` publiczna sprzedaż przez licytacyę 
tójże realności dnia 28 lutego 1878, 
a w razie, gdyby realność ta na pier- 
wszym terminie sprzedaną nie zosta- 
ła, także dnia 28 marca 1878 r. ża- 
wsze o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa w ilosci 67165 fl. 75 kr. w 
a. poniżej któréj to ceny rzeczona re- 
alność na żadnym z owych dwóch 
terminów sprzedaną nie będzie. 


4029(1-8) 


ności pod i 


Każdy chęć kupna mający, winien | I 


przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
Komisyi licytacyjnej jako vadium 
100 ceny wywołania, to jest 6716 

„w gotówce lub w listach zastaw- 
nych galic. Towarzystwa kredytow. 
ziemskiego, albo Galic. Banku Hipo- 
tecznego, albo nareszcie w Obligacy- 
ach Indemnizacyjnych, według kursu 
tych efektów w gazecie „Ozas“ w ru- 
bryce „płacą“, na dniu licytacyi no- 
towanego. 

Reszta warunków lieytacyjnych, 
tudzież wykaz hipoteczny i akt osza- 
cowania realności będącćj przedmio- 
tem sprzedaży, mogą być przejrzane 
w registraturze e. k. Sądu krajowego. 


__ Kraków, 31 grudnia 1872, 
"WzZakładzie Introligatorskim 


Jana Kuire 


SA7 Erakowie 
znajdzie stała robote kilku zdolnych 


pracowników 


z płacą od 7 do 12 złr. tygodniowo, a to 8tóso- 
wnie do zdolności. 


Kilku Chłopców, 


którzy pokończyli przynajmnićj 4tą klasę normal- 
na, majacych lat 14, potrzeba jest do praktyki in 
troligatorskićj. — [mformacyj można zasięgnać li- 
stownie. 4036(1-3) 


u Ayńistazle krzeseł, 


4020(3-8) 


pour les arts industriels 
EIaBReonSnano 5, au premier. 


Etoffes | pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
Veloutós et Moquettes. 


Rideaux tulles brodés, Oretonnes, Velours, Reps de laine 
“couleurs antiques. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de: Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Góramique pour panneaux et [ambrie, 


F'aiences pour salles de bains et carrelage. 
Entrée libre des magasins. 
Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 


Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 
I. Plankengasse 5, 


leku. — Nastepuje zamówienie. 


w Krakowie, ulica Wolska Ly 74, 
przyjmuje po najtańszych cenach 


zarząd Fabryki. 


DE SOCIÉTÉ FRANCO-AUTRICHIENNE 
| 


Envoi Franco: d'échantillons en province. 


BIES" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowi 
Głównym, naprzeciw Kościoła ś. Wojciecha ; 
up. J. ©ikołtowicza i Synów. 


we Lwowie: 


w Wiedniu: 


sprzedają: 


Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


KRAJ z czwartku 30 stycznia. 


15.000 itd. 350 


©. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach , Tarnopolu i Samborze. 
z Galieyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 
Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte EGO 


LOSY 


JASTA KRAKOWA 


| jl po 25 ZŁY. W. a. Sprzedaje 880 


DWORSKI 


AYVA 8 |: Rynek GIO aS IA: 


ao 


4035(1-?) 


Z powodu wyjazdu (tylko do 15 lutego) do 
sprzedania dwa piękne 


Rzady staropolskie 


z XVII. wieku, zupełnie kompletne, okute sre- 
brem pozłacanem i cyzelowanem , obite aksamitem 
haftowanym złotem. W jednym, samego srebra na 
funtów 18, drugi lżejszy, ale bardzo delikatnćj 
roboty iozdobiony agatami inkrustowanemi złotem. 

Można obejrzeć i'nabyć w Hotelu Krakowskim 
Nr. 33. 4034(1-3) 


P. Magłowskiemi 


składamy 


winne podziękowanie 


za łaskawe bezinteresowne wypoży- 
czenie swego fortepianu na wieczo- 
rek muzykalny, urządzony 22 b. m. 
w dniu otwarcia naszej Ozytelni. 

(4082) Uczniowie Inst. Technicznego. 


zamiejscowy 


w wieku 12 do 13 lat, znajdzie umieszczenie w 
handlu korzennym Em. Kunza w Tarnowie. 
4024(2-3) 


foteli, kanap it. d. ZBE 


3755(13-78) 
na lém piętrze. 


È 


EOR 


| 1 szt. gumy elast. 


ŻYCIE i SIŁĘ 


zawdzięcza wielu używaniu słodowych wyrobów Hoffa. 


Do ae Jana Erota nadwornego dostawcy, główny skład W7 iedenń, Kolovratring 3, 
6 (pierwej RKarntnerrins, 


Strusow, 24 listopada 1872. — Niniejszóm ; ośmielam się prosić o przesłanie mi znowu pańskich wybornych wyrobów słodowych, a to: 13 flaszek słodowego wyciagu piwa 
udrowia, 1 funta słodowćj czekolady zdrowia i 1 paczki słodowych cukierków piersiowych. 


- Francuzkie papiery listowe 
|| z wytłoczeniem bezpłatnem dowolnego nazwi- 
z ska liter lub korony. 

| 100 sztuk 80 cienki i biały 45 ct. 

po angielskku ząbkowany i li- 
ý niowany 65 ct. 
3 100 , w ząbkowany w wielu kolor. 75 c. 
100 sztuk 40 cienki i biały 85 ct. 


100 , po angiel, zabk, i liniow. 1 złr. D 
omieszawszy tylko wody, mamy wyborny a- 
"06 2. kowert, Ew Pyh Eae onó BORGE trament połyskujący, 1 pudełko 20-cer* 
100 P. ZAS SIR KAWA 55 ct. met. Wzory zwykłego i kaligraficzn. na | 
100 7 n 4 emaljow. wewnątrz 60 ct. dla nauczycieli i uczniów. 1 zeszt mał. rmat Ę 
100 4 7 p J hę zabkow. 65. |Z 30 gatunkami rozmaitego pisma 65 ct. Wzo- 
n 


BEE" Dwie piękne litery z koroną w modnym 


druku kol. na 100 egz.: 


na 100 kowertach 30 ct. 


Sto sztuk kart wizytowych 


na papierze podwójnie lakierowanym do lito- 


grafowania złr. 1. 


12 5 
ORA 
il n 


35, 45 ct. 


1 tuzin raczek do piór, 10, 15, 20i 30 ct. 
pa Wielka korzyść otrzymają, nowe ołówki 


s, takież same z drukiem czarnym et. 50. - 
Pióra stalowe. 
Regulator-Feder do regulow. dla każdćj reki 

i do każdego papieru, 12 sztuk 24 ct. 

1 tuzin piór angiel. w 12 najlep. gat. 10 ct. 
w kartonie powyższego gatunku 80 ct. 
piór aluminow., woln. od rdzy 80 ct. 
piór kauczuk. wybornych, 10 et. 
Słynne pióro Magnum bonum dla każdćj reki 

wraz z rączka 12 sztuk, 15 ct. 
1 tuz. ołówków w dobrym gatunku 10, 15, 25, 


Papier, karty wizytowe, pieczątki 


i inne rekwizyta do pisania. 


Wszystko w najlepszym gatunku po następujących bajecznie tanich cenach : 
Motto firmy: I tani towar może być dobrym. 


Praktycznym a takim preze .tem jest nowy ję 
garnitur biurkowy z lanego bronzu, składający į 
kałamarz i pia- p 
seczniczka, podpórka na pióra, cieżarek, dwa | 
lichtarze stołowe, 1 termometer, 1 "lichtarz ré- 
czny, schowek na zapałki, 1 obcieracz piór, 1 i 
Wszystko bardzo pię- $ 


się z 10 sztuk, a mianowicie: 


podstawka na zegarek, 
kne i eleganckie 3 złr. 


monogram 30 c. 


maszynowe, nie potrzeba ich bowiem zaostrzać pi‘r, razem tylko złr. 1.70. 


i końce nie odłamują sie. — 1 szt. oprawna w 
1 szt. w kości 15 ct., 

z rączką do pisania i nożykiem 90 ct, 
kapsułka wystarczająca na 3 miesiąca 10 et. 
do wycierania ałówka i a- 


drzewo 10 ct., 


tramentu 5 ct. 


msg Piękna rączka do piór E 
filigranowóćj roboty z kości, zaopatrzona cieka- 
wą mikro-fotografia za bezcen po 25 cent, 

a~ Pieczątki ładnie rznięte "GRĘ 

m pieknemi monogramami. 
1 sztuka z 2 literami z raczka 50 ct. 
Korona kos. 30 et. całe nazwiska obliczają się 


tamio. 


Prasy stampigliowe złr. 2.80. 
Stampiglia z pudełkiem blaszanem, tłuszczem 


i pędzlem złr. 4.50. 


torów, 1 


nin i Nowego Roku, 
1 szt. 5, 10, 15 ct.; 


30, 40, 50 et. 


Elastyczne tabliczki. rachunkowe 1 szt. 5, 10, 


15, 20 et. 


Teki do pisania 


"| Stampiglie maczajace się same przez się, 1000 
odcisków dajace za jednem namaczan. |1 cyrkiel 20 cent., 
W najprakt. dla urzedów i kan- 
exempl. złr. 6.50. ` 
Najpiękniejsze karty z powinszowaniem imie- 
gustownie wyglądające, 
; wyborowe gatunki wraz 
z poduszeczką. pachnidłową, 1 sztuk, po 20, 


1 cała | 1 


1.20. 


a> Najlepszy ohcieracz piór. 
Ładny kubek porcelanowy napełniony szcze- 
cią, która pióro powalane czyści za jednym ra- 


zem, 1 sztuka 40 ct. 


n n n 


1» 
3.50, 4.50. 


w 12, 18, 24 kolor. 
CEF Globusy 


dla uczniów wszelkich klas, 


małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z | złr, 1.50, 2.50, 4.50, 6.59. 


zamkiem złr. 
2.50; 


bez urządzenia złr. 
rządzone złr. 


11.) 


1.20, 1.50, 1.80. Takież same z 
zupełnóm urządzeniem do pisania 1 szt. złr. 2, 
zbytkowo urządzone wewnątrz i zewn.|1 „ ń 
złr. 3.50, 4, 4.50. W wielkim form. ezwórkow.ļ 1 » S 
3, 3.50, 4. Zbytkownie u- 
4,50, 5, 5.50. 

gsp Marki do „pieczętowania listów “%8 
dla wygody swojćj, taniości i dobrego nalepia- 
nia lepsze od opłatków i laku, w najlepszym|1  „ n 
| gatunku z dowolną firma, z herbem, nazwis 
|| kiem lub monogramem, 500 sztuk *złr. 1.50, 
| 1000 sztuk złr. 1.50. 

Papeterje. 

| Pieknie urzadzony pokrowiec, napełnion. różn. 
rodzaju papierem listowym i kopertami, 1 szt. 


|| ct. 26, 35, 50, 60, 80 złr. 1. 


Saaz, 20 grudnia 1872. — Proszę 0 o jak najrychlejsze przesłanie 10 pudełek Pańskići słodowćj czekolady sproszkowanćj. 
i zawdzięcza «mu zbawiennemu pokarmowi swoje życie i siłę. — Wynurzając Panu to miłe uznanie, zostaję z poważaniem. 
Kernya, 14 marca 1872, — Pomyślhy skutek i ulga w moim kaszlu piersiowym, (który mię trapił w r. 
nego wyciagu piwa i pańskich cukierków AU obowięzuja mnie do wynurzenia Panu najserdeczniejszćj podzięki; 


1869 — 1871), 


mag- Książki 


niespożytćj trwałości, 45 ct. 


1 dzbanuszek: 45, 


3560(4-12) | różnych barwach, tylko 15 ct. 
W tym gatunku jedynie dostać można 


w Wiedniu u A. Friedmanna, Praterstrasse Nr. 26. 


— Mam także zaszczyt powiedzieć, że pańskie wyroby sa bardzo skuteczne. 


Justyn Dworzanin. 


J. W. Laufke, kupiec harf. 


e n p Jozefa Tahna w Rynku Głównym i u p. Wilhelmaa F'enma w Rynku 


— iw Tarnowie u p. VV. "IF. A. W/ielogórsiciego ;w Przemyślu u p. ME. I[ozłowskiegeo ; za. 
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Nowo wynaleziony proszek atramentowy. 


ry do szybk. nauczenia się rysunków najnow. 
metody dla początkujących i dyłetantów w ró- 
żnym wyborze, 1 zeszyt 10, 15, 26 cent. 

Biż. Kompletna szkoła rysunków w 6 zeszyt. i 
wydana przez znakom. nauczyciela rysunków, p 
poczawszy od jednéj kreski w systematycznem [$ 
stopniowaniu aż do zupełnego ukończenia na- [i 
uki rysunków. Dla młodzieży szczególnie prey: 
datne. Wszystkie 6 zeszyt. kosztują złr. 


e~ Ołówek mitreilezowy. 
Jest to bardzo ozdobny, podobny do mien 
lezy ołówok maszynowy, w którego 6 poboczn. 
otworach znajdują się ołówki rezerwowe na 
kilka miesiecy. 1 szt. kosztuje tylko 20 ct. A 
ea~ Nowy necessaire do pisanta ze skóry 
juchtowéj, bardzo elegancki, łatwy do przecho- 
wania, tak, że nawet dla studentów jest dobry, 
zawiera w najlepszym gat. 1 kałamarz, 1 ra- 
czkę do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 1 gła- 
dzik kościany, 1 pieczątka, 1 scyzoryk do skro- 
bania, 1 kawałek laku, 1 gumaelastyka, 6 szt. 


Torby sykolne dla chłopców i dziewcząt. 

1 sztnka |1 z rzemykiem pojedyncza ct. 40, 50, 60. 
skórzana ct. ct. 60, 80, 90. 

1 portfel szkolny dla dziewcząt ct; 90, złr. 1, 


Amie. Atrament we wszystkich kolorach, naj- 
lepszego gatunku. 1 fakonik czarnego, czerwo- 
nego, niebieskiego, zielonego 10 ct. 
Najlepsze przyrządy rysunkowe. 
1 szt. dla uczniów et. 80, złr. 1, 120, 1.50. 
1 w więkzych rozmiar. komp. 
na złr. 2.50, 3. J 
najlepsza dla inżynierów, złr. 2, 2.50, 
1 pióro rysunkowe 30 ct. 
BEE" Pudełka z farbami 
napełnione dobremi farbami miodowemi do ko- 
lorowania lub malowania akwarelowego, 1 pu- 
dełko napełn. 1%, 18, 24 farbami. ct. 25, 85, 
45; 1 pudełko napełn. farbami najlepsz. gat. $ 
ct. 80, złr. 1, 1,20. 1 pędzel: $ 
ct. 1 i 2; 1 tusz chiński. 20 i 30 et. 


1 szt. ct. 50, 80, 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50. 1 szt. z merydjanem 


do notowania. 6 

1 szt. oprawna w papier, 5, 10 et. 

w płótno, 15, 25 et. 

w skórke, 35, 45, 65 ct. 

1 wieczysta notatka z kartkami pergaminow. 


ga Praktyczne wskazówki datum "ZRĘ 
1 sztuka dla kaneelaryi 20, 30, 50 et. 
salonów et, 70, złr. 1, 1.20. 


ga~ Prasy do kopiowania EŃ, 


najlepsze, najtrwalsze i praktycznćj konstrnkc. 
1 szt. 4.50, książki do kopiow. o 500 ćwiartk. 
1.80, prawdziwy francuzki atrament do kopiow. 


1 wielki karton o 5 sztukach najlepsz. laku w | 


— Dziecko moje żywi się nia już od pół roku 


co moge przypisać jedynie użyciu Pańskiego słyn- 
nie omieszkam także innym słabym zalecać tego zbawiennego 


Tylko Za 50 kr. jako cenę losu 


wygrać można 


1000 dukatów w złocie. 


Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: 


fl. srebrem, 3 -oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
i wartościowych, razem 


200,200, 106, AGO dukatów, 


3000 wygranych, wartości 60.000 zir. w. a. 


Nabywca 5 losów, otrzyma I los bezpłatnie. 


Zamiejscową publiczność uprasza sie o łaskawe przysłanie przypadającćj należy- 
tości za losy, tudzież o dołaczenie 30 kr. na liste, która sie w swoim czasie przyśle każde- 
mu nabywcy losów. 


Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r. 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, 


pierwćj J. C. Sothen, 


3. Wiecienń, Graben. 13. 
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Losy te sa do nabycia także u NT. Embera, kollektanta e. k. loteryi 


Ces. król. uprzyw. TĄ akcyjny 


BANK HIPOT 


wydaje we Lwowie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


„ASSYGNATY KASOWE 


"wo Krakowie. 


Aep 


Kurcze epileptyczne (padaczkę ) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Or. O. FXillisch. 
w Berlinie, Liouisenstrasse, 45, — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych, ~ 
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i przez filje 


od dnia 1go lutego 1873 r. 


procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
Sy, procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu 
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6'/, procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu 
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 


Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg 
puszezone oprocentowane będą 


od dnia IF” lutego [873 


o 1/, procent wyżój z zachowaniem dotychczasowych terminów 


Lwów, 20 stycznia 1878. 


BANK GALICYJSKI 


Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje, począwszy z d. 8 stycznia 1873 r. 


Assygnacye kasowe z wypowiedzeniem r -dniowóm, 
30- 


1% 

6/0 5 
5 Ją Vo 37 
5% 7 


wypowiedzenia. 
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OGŁOSZENIE. 


3) 7 
27 7 
U 7 


Dyrekcya. 


27 
77 
77 


a zarazem podaje do wiadomości, iż od dawnićj puszczonych 
w obieg assygnacyj kasowych, począwszy od wskazanego ter- 
minu, procent według wyżój wyszczególnionćj normy przez 
Bank wypłacany będzie. 
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DYreKkCY e. 


„GOFCZYCA W arkuszach.“ 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitalawojskowć, marynarkę cesarska 


sposób. 


Dla uniknienia fałszywego, „papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Do każdego pudełka dołączona jest ROOTA 
w jezyku polskim. 


b. Vik można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE AE 
. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


NA SYNAFISMY 


i marynarkę angielska; © 


Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 
i w krótkiéj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w, majszczęśliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 


A. Bouchardat , (Annuaire de thórapeutique 1868, pag. 204), 


W drukarni „Kraju pod xariądem St: Ghalichowskiego. 


danych planów. 


Nabywszy w powiecie Limanowskim 


znaczną parcelę lasu, 


mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż przyjmuje wszelkie Ta na 
drzewo buduleowe, jak niemniéj na gotowe drewniane budynki Zopo danaa według po- 


E RE: 


7 Tak jedno jako tóż i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykona ć 
jestem w możności. 7 


Joachim Frommer 


w Krakowie. 
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